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II Kąngresu Związków Zawodowych 
w obecnOŚCI Prezydent~ RP Bolesława Bieruta i premiera J. Cyrank iewieza 
Tow. A. ZawadzkI-przewodniczącym Centralnej Rady ZZ 

Wybór delegacji na Kongres SFZZ w ~Iediołanie 
w ARSZA w A (P AP). - 5-go WARSZAWA (P AP) 6 bm. odbyło sIę plenarne posie-

czerwca 1949 r. o godz. 8.43 dze~e, ,wybranej na Kongresie Z. Z., Centralnej Rady 
rozpoczęły się obrady piątego ZWl~zlw\V Za.wodowych. Na l'psiedzeniu tym ukonsty"uowa 
dnia Kongresu Związltów Za Iy SIę .władze ,Centralnej Rady. Rada wybrała prezydium w 
wodowych. skł~dzie 21 osob: z czego 7 osó b stanowić będzie stale nrzę-

z premierem tow. Cyranldewl.­
czem na cZele. I cóż nam - kapitalistom zarzucają ci komuniścl. 

że pi~emy krew z ludzi pra cy? To me prawda, pijem, 
tylko wino - i to przewa żnie białe, szampańskie! 

Przewodnictwo obrad obej- ~uJąCY sekretarlll.t CRZZ. Sldad seltretariatu jest następu­

Sala przywitała przybyłych 
burzliwym ()kla~kami i entuzja. 
stycznymi okrzykamL 

Całkowite wyzwolenie prowincji Ktang -su muje drugi sekretarz OKZZ ą.cy: 
Kraków Helena Ciepielowa. Zawadzki Aleksander - przewodnIczący 

Pierwszy zab~era glos w dy Cwik Tadeusz - wiceprzewodnicza.cy , 
akusji, przewodniczący War- Burs.ki Aleksander - wJ.ceprzew~y 

TOW. 
ALEKSANDIllt ZAWADZKI 

PRZEWODNICZ4CYM 
CRZZ 

Dalsze zwycięstwa chińskiei armii ludowei 
PEKIN (P .AP) - Agencja wyzwololUlo została w calości 

.zawsklej Rady Związków Za Doliński Adam - aekretan.; , 
wodowych - Zdmsław Siw· Kofman Józef - sekretarz, 
czyński, który omawIa olbrzy Piwowarska Irena - sekretarz, 
roie OSiągn;ęcia robotników Kowalczyk Rta.nisbw - sekretarz. 
warszawskich w odbudowie «;:Złonkami prerzydium Centralnej Rady Z. Z. zosta.1i WY-
Warszawy: bram ponadto~ Gebert Bolesław, Walaszczyk Edward, Krat-
Nastę~me wchodz.l ~a try- ko Zygmunt, Zukowsld Wacław, Czerwiński Ma.l"ian, Oieśli­

bunę, WItany serdecwIe przez kowslta Ste!ll;nia, J'ldrzejewski HenrY'k, Knapczyk Józef, 
ze~ranych, c~łonek Zarządu IPOkO~a. ~oJclech, Centlmwski Henryk, Baryła Mamn, Kra­
Głownc!fo .Z~lązku Zawodo:- snowleckl Wladysław, Ociepka Wiesla.w, Ha.nke Wit Id 
wego Gorn:kow _ Zurawskl. o . 

N aetępnie ogłoszono wpiki wy 
bor6w do Centralnej Rady Zwią 
ók6w Zawodowych, po czym Ra­
da udals. się 1Ia. pierwsze kon­
stytucyjne posiedzenie, na kt6-
rym przewodniczącym CR:6Z wy. 
bra.no jednomyślnie zashLżonego 

bojownika sprawy robotnicze), 
tow. Aleksandra ZawadZkiego. 

Nowych Chin donosi, je woJska. prowincja K1a.ng-Su. Wyspa ta 
ludowe wyzwoliły miaJl'e YuUD, Idy w delcie Yang-Tse-Kia.nga 
w prowincji północnej Szensi. na p6łnoc od Szanghaju. 
Ludność powitała. owacyjnie od-
działy armii wyzwoleńezej. Min. ACHESON 

Miejscowy garnizon kuom1n- podejmował obiadem 
tangowski skapitulował, przyj- • W ' k· 
mując warunki dow6dztwa armii mm. yszyns lego 
ludowej. PARYż, (P AP) - W 8obot~ 

Miasto Yulin posiada. wielkie meczorem sekretarz sta.nu USA 
znaczenie strategiozne, kontrolu Acheson podejmował obiadem w 
je ono bowiem przejście do pro I ambasadzie USA radzieciticgo 
wincji Suiyuan. ministra . spraw zagranicznych 

Zebrani z okazji wybor6w tow. 
Omawiając braki w działal skich w państw:e Izrael - PRZE·MAWIA 

ności Zw:ązku, mówca wska- Toufek Toubi. ROBOTNIK - LITERAT 
zuje na konieczność zlikwido- Delegat arabski omawiając LUCJAN RUDNICKI 
wahia istniejącego jes-zcze sytuację polityczną w Palesty 
biurokratyzmu. n:ie stwierdza, że Polska cie­

Zawadzkiego na przewodniczą­
tego CRZZ zgotowali mu ser­
deczną, dłngotrwałą owację. Po za.j~iu 'WYSPY T8UDg.Ming Wyszyńskiego. 

li 

ENTUZJASTYCZNE 
PRZYJĘCIE DELEGACJI 

CHŁOPSKIEJ 
W chwili, gdy mówca scho 

dzi z trybuny, przy wejścću 
do auli rozlegają się dźwięki 
kapeli ludowej. Przewodni­
czący podaje do wiadomości, 
że na Kongres przybyła dele­
gacja chlcipów, którzy przyje­
cbali do Warszawy na Swiięto 
Ludowe. 

Barwne stroje ludowe przy 
noszą na salę po\",;ew ze wsi. 
W słońcu migocą barwne 
wyszycia serdaczkóW dziew­
częcych, chwieją się pióra u 
czapek chłopców. N:osą oni 
ozdobione wstażkami drzew­
ko - "gaiczek". 

W imieniu delegacji wita 
Kongres WIMlyslaw Jacltow­
sld. Serdecznymi, prostymi 
słowam: składa on przedsta­
wicielom robotniczego ruchu 
zaWOdowego w Polsce życze­
nia owocnych obrad. 
Entu~aa:m ogarnia. zebra­

Dych. Okrzyki na cześć soju-
11m robO'tniczo-chłopskiego, na 
C?;eść chłopa pracu.iącego roz­
brzmiewają na sali. Zebrani 
intonują "Gdy naród do bo­
ju", a. następnie "Międzyna­
lfodówkę". Przy dźwiękach 
muzykil delegacja kieruje się 
k~ wyjściu. 

GERHARDT EISLER 
ł<ff:ZYBYŁ NA KONGRES 
ł~7Zewodn:iczący wstaje z 

miejsca i oświadcza: "Na salę 
!przybył Gerhardt Eisler". 
Wszyscy wstają z miejsc i wi 
tają serdecznym! oklaskami 
bojownika antyfaszystowskie-

lO· 
Elsler wygłasza krótkie prze 

mówienie, które kończy po 
polsku: "Bardzo Wam dzięku 
ję za to, że tutaj mogę byc". 
Krót~m przemówieniem wi 

ta następnie Kongres przedsta 
wiciel Federacji Zw:azków 
Zawodowych Szwecji Folke 
Allard. 

Na trybunie staje przedsta­
vliciel Konfederacji Pracy w 
Chile - Victor Contrera.s. 
Opowiada on o prześladowa­
niach ruchu robotniczego w 
Ameryce Łacińskiej. 
Następn:e zabiera głos , wi­

tany serdecznie przez zebra­
nych, przedstawiciel Centrali 
Zw. Zawodowych państwa 
Izrael - Anzelm Reiss, który 
pozdrawia Kongres w imieniu 
związków zawodowych pań­
stw:\ IzraeL 

szy się ogólnym Stl:acunkiem, 
~al,t robotników arabskich, jak 
i zydowskich. 

OWACJE DLA DELEGACJI 
WOJSKA POLSKIEGO 

Przewodniczący oznajIDl8, 
że na salę obrad przybyła de­
legacja Wojską. Polskiego w 
celu złożenia meldunl,u Kon­
gresowL 
Wśród frenetycznych okla· 

sków i ol{rzyków wkraczają 
na. salę przedstawiciele wszy­
stkich rodzajów broni W i­
miemu delegacji zabiera głos 
kpr. pchor. Zrorowsk!, prze­
kazując Kongresowi serdecz­
ne pozdrowienia żołnierzy Lu 
dowego Wojska Polskiego. 

Polska pos:ada takie woj­
sko, jakiego nigdy jeszcze me 
miała, wojsko zespolone z lu­
dem pracującym l zwia.zane 
z najpotężDie.iszą armią Świa­
ta - armią Związku Radziec­
kiego - oświadcza wśród po­
wszechnego entuzjazmu dele­
gat W. P. 

"Niech żyJe Prezydent R. P. 

Witany owacyjnie przez ze· 
branych, Rlldnicki mówi o zada­
niach Związków Zawodowych w 
państwach kapitalistycznych o­
raz w nstroju demokracji ludo­
wej. Podkreśla rolę kultury i o­
światy w pogłębianiu świadomo­
ści ieleologicznej szerokich ma.s 
robotnicZych. 

Przewodniczący udziela na­
stępnie głosu sprawozdawcy ko­
misji statutowo • organi7.acyj nej 
- tow. Loga-Sowińskiemu. 

KOmisja opra.<;owała projekt 
ustawy o Zwi~ka:ch Zawodo­
wych, projekt statutu zrzeszenia 
Z. Z. w Polsce oraz 79 wniosk6w 
w zaltresie pracy organiza.cyjnej. 
Projekt uStawy będZie wniesio­
ny przez Kongres pod obrady 
Sejmu UstaWOdawczego. 

MóWI 
TOW. MINISTER SZ'YJł. 

Po sprawozdaniach komisji, u­
chwaleniu statutu i projektu u· 
stawy o Związkach Zawodo­
wych, po wyborach władz, głos 
zabrał tow. Szyr, który omOwI! 
drogi 1 sposoby poprawy bytu 
mas pracUjących. kładąc specjal. 
ny nacisk na. konieczność bez­
względnej walki o dyscyplinę 
pracy, o Iikwielacj~ opuszczo­
nych bez uzasadnionej przyczy­
ny godzin pracy, na konieczność 
walki z &wa.ria.mi. i nieprzewi. 
dzianymi remontami. 

Boleslaw Bierut!" - woła na 
za.kończenie delegat W. P. 
Okn.yk ten podchwycony 
przez zebranych przemienia 
się w żywiołową manlfestacjPc. 
Zebrani powstawszy z miejsc 
skandują na.zwisko Prezyden­
ta. Długo brZlnią okrzyki na 
cześć Wojska PolSkiego. 

Po krótkiej przerme przewod- ZAKOl'WZENIE OBRAD 
nic.two obejmuje sekretarz KC Na za.kotl.c.zenie obrad Kon-
ZZ - Gcbert, kt6ry udziela glo- gresu przybył Prezydent :R. P., 
su robotnic:zemu pisarzowi, Lu.. Tow. Bierut w otoczeniu człon­
cjanowi Rudnickiemu. ków Rządu i 'PI'zywódców PZPR 

Tow. Zawadzki podziękował 
za wybór i za.wiadomił zabra­
nych o swoim postanowieniu 
zwr6cenia się do Prezydenta 
Rzeczypospolitej z prośbą. o zwo~ 
nienie go z oboma.zków wice­
premiera, ponieważ' pragnie się 
całkowicie poświęci6 pracy w 
Zwilj,zkach Zawodowych, kt6-
rych rola w Polsce Ludowej bę­
d.L;'" \:u,az i~k5za. 

'fow. Zawadzki dokonal krót­
kict::o podsumowania dyskusji 
stwierdzając, 7.e Kongres dal wy­
tyczne pracy Związków Zawodo­
wych na najLliższe lata. i wez­
wał zebranych do wzmożenia 

wyRiłk6w w pracy w ruchu za· 
wodowym i do szkolenia nowycA 
kadr aktymst6w. 

Przewodnic~cy Czechosłowac 
kich Związków ~awodowych. 
tow. Cipro, pożegnał Kongres w 
imieniu delegacji z-wi.ą.ikowcow 

18-tu krajów, po czym Kongres 
dokonał wyboru cyframi 21-050-
bowej delegacji na. Kongres 
Ś'FZZ, który rozpocznie się w 
Mediolanie w dniu 29 czerwca. 

W ~kład delegacji, obok przy­
wódców ruchu zawodowego z to­
warzyszem Zawadzkim na czele, 
wchodzą. rolJotnice i robotnicy 
- przodo.wnicy pracy. 
Wśród bnrzliwyeh manifesta­

cji na czeM. Polski Ludowej, To­
warzysza Bieruta, Ś.F'ZZ, mię­
dZYllarodowej solidarności prole­
tariatu, idei socjalizmu, Zwią.z­
ku Radzieckiego i Towarzysza 
Stalina, drugi Kon,gres Związ.­
k6w Zawodowych odśpiewaniem 
:Międzynarodówki zakończył o· 
brady. 

Nowa faza 

Konferencji Czterech 
p ARY Z, w czerwcu. współpracy gospodarczej mlę-

Od pfą.tku poozą:WSZY, kon- dzy Wschodem a Zachodem ł 
ferencja pa;ryska toczy się odpowiedniego por<numienia 
przy dr~iach zamkniętych. między mooa.rstwami w tej 
Na. wniosek min. Bevina. crle- sprawie. 
ej ntinistrowie spraw zagra.- Charakterystyczny jest art y 

nicznych, któmy przeszli do kul LippmaIla w "New York 
omówienia sprawy Berlina, Herald Tr'libune". Lippman 
zgodzili się na prowadzenie stwierdza, że sygnały alarmo­
ronnów w ciasnym gronie na.,f we zwiastują: w sposób, nie­
bliższych współprac<J>W11ików, pozo,stawiają.cy żadnych wąt­
bez informowania. prasy o ich pliwości, wstrzą:sy we Franc.ji 

rzeblegu. . i Niemczech i w niemnieJ­
W zwlą:zku z tą; decyzją war szym stopniu w Stanach Zje­

to przypoonnieć, że londyńsld dnoclllOnych. 
Times wymają.c w dniu l-go Pozycja mocarStw zachod­
czerwca. poglą:d, że pierwotne nich na konferencji paryskiej 

ropozycje, wysunięte na po- jp.st w związku z tym - zda­
czątku tej konferencji przez niem Lippma.na - bynajm,ruieJ 
min. Wyszyńskiego, mogą sIu nie świetna. Wielka gra - pi­
'yć jako podstawa. dla poro- sze on - może być wygra..na. 
zumlenia. wysunął również Sil nie inaczej, jak przez śmiałe I 
gestię, fe bylo by mądnej, uzgodnione kroki dla przeciw 
gdyby mInistrowie zgodzili działania groźbie depr~jl 
ię odbyć pewną Uość posie- .pr.rez ekspansję bndlu i 0-

dzeń zamkniętych, na których twarcie rynków. 
mogliby zapomnieć o tym, co Jednocześnie z KonferencJą 
d(J;tychcza.s mówili publicmie. Czterech odbywa się obec-

Komunikat :wyda~y po nie w Paryżu konferenoja Ra-
pierwszym pOSIedzenlu byl cly KonsultaJt j k jó 
bardzo lakoniczny. Stwierdził ywne ra w 
on, że ministrowie pod pne- roarshaIlowskich, na. której to 
wodnictwem min. WyslZyń- czą się, jak wyraia się prasa 
skiego omawiali propozycje paryska homeryckie boje o za 
radzieckie i ameryk~ńskie, do chow3Iłlie resztek sa.modaielno 
tyczące sprawy Berlma. , . ' 

Oficjalna agencja. fraDcu- sci gospodarozeJ Pl'Zell: niekto-
ska France Presse uważała re kraje zmarshali1zowaIle. 
jednak za mO'Żliwe zaopatrzyć Niemniej za.żarte walki to-
óźniej ten komunikat w ko-

mentan, stwierdzający, że po czą się w samej Ameryce po-

Podział Niemiec ułatwia plany podżegaczy wojennych 
pierwszym tajnym posiedze- między pOS7.CZególnyml grupa 
niu por07Jumienle w sprawie mi monopolistów, które wo­
administraoji Berlina uważa- bec pog34"SZającej się sytuacji 
n.e jest dotąd za bardzo praw • 
dupodobne. gospOtia.:rozej pragną sobie na-

Po tym półof.iojalnym ko- wza.jem wydrzeć najbardziej 
przyjęty przez cały nar6d mentarzu prasa paryska ude- korzystne pozycje w zdobyciu 

Deputowany b:omunistyczny Billoux o propozycjach 
mocarstw zachodnich 

P AltYt, (PAP) - Członek \ Plan taki może się jedynie o 
FrancuSkiej Partii Komunistycz plHać na rozwoju gospodar 
nej, deputowany Billoux, pubU. ki calych Niemiec, do czeg') 
kuje artykuł, w którym wykazu konieczne jest zrealizowanic 
je, że propozycje moc2..rst;w zacho jedności gospodarczej. Obec 
elnich w sprawie utworzenia Fe ny rząd francuski cloruagR. 
deralnych Niemiec zagrażają in się ut.worzenia federalnych 
teresom Francji 1 sprawie poko Niemiec, by ukryć fakt re-
,iu. zygnaeji z odszkodowań. 

Przypominając, że w 1870 Wypłata odSZKodowań nie-
i 1914 roku rozcz~onkowane fede n:i~ckich musi się opierać 
ralne Niemcy na.jechały dwukro na prodnkcji bieżącej. 
tnie Francję, deputowany Billo- 3) Rozczłonkowanie Nie· 
ux wymienia następujące konse- miec utrudnia ich kontro-
lrnencje rozbicia Niemiec: lę, ułatwiając tym samym 

1) Rozc7.łonkowanie Nie- rozwój przemysłu wojenne 
miec utrudnia denazyfikację go. 
kraju. 4) Uniemożliwia ono fak· 

nielllieeki. rzyła w nutę optymizmu, wyTa rynków świa.towych 

5) S 
iając nadzieję. że porozumie- Analt-a t h • tk' h f-t. 

tanowi przeszkodę w de nie będzie osiągnięte. Nieldóre, ut. yc wszys lC ..... 

mokratycznym rozwoju Kie- dzienniki przyta.crzają równieź tów wymaga niewątpliwie 
mlee, utrudniając zjednocze wypowiedź ambasadora. Mur- szerszego oświetlenia, jednak-
nie niemiec)tieJ' klasy robot h I ok d l 'i p y, c.z (li a e egacJ amery że na.wet ich pobieme pnyto-
niczej i zmązków zawodo- ka.Qskiej, który miał się wyra-
wych. zić. że osiągnięto pewien po- ozenie rzuca światło na sytu-

6) Stanowi groźbę dla 'Po stęp i że rozmowy toczą się w ację, w jakiej odbyWa się kon 
koju. Niemcy dążą do jedno atmosferze I?rzyjaznej. • . ferencja paryska. Nie ulega 
!lei. W wypadku, gdyby prze . PrzY~Jąc. te WypoW1~ wątpliwości, źe fakty te wy­
szkodzono realizacji tego r MlP

i 
atruj~ Je z ~e~~~1 wierają w;plyw na stanowisko 

dążenia nabierze ono chara- - on ecznymt zastrzezemamI, • , wynik"'.;"'" • f kt mocarstw zachodmch na oboo 
kteru reakcyjnego, fawory- . "",,,,;Yl?I. z 3i u rzeczy-
zując elementy spragnione ~stej ta~osOl ~b~ konfer~n nej konferencji. 
odwetu. Podział Niemiec u- ~jldn' nale~y zwroCllC ,!wagę, ze Jedno Jest niewątpliwe, te 

ł t
· l dż Je oczesnie uka/ruJą się w . I ci 

Z kolei wita Kongreg pned 
stawic:el Kongresu Związków 
Zawodowych robotnikóW arab 

2) Uniemoźlima ono opra tycznie zawarcie traktatu \ 
cowanie ogólnego planu pokojowego z Niemcami, 
:w: IIIra.wia od8Zko~ i~~ tra~Eat ~~l6 

a WIa p any po ' egaczy prOQ1' h dn' l l oslągn ę e por~umienia na 
. l l ,~e zac o lO - europe -wOJenn!,C l,.pragną.cych pr:c skiej i ame. rykańSldej cora.z obecnej sesji Rady Ministrów 

kształclbc JSlemcydzachodll.le liczniejsze ~losy, wska.zu.jące Spraw Zagranioznych leży w 
li &W'ł aZI! wvnanowa.. n'" k--> .. n .. ..In~ft_l· ..-:.~ _____ ~~'- _ _'" _, __ ~~.!!..~.o n ... ą-....a w.teresle wsruatktilola D8.rA46w. 
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Uroczysty obchód Święta Ludowego W trzecią rocznicę śmierci 

Michała KaliRina na terenie województwa łódzkiego 
w całym kraju odbywały się w niedzielę, dn'- 5-"0 .ct:w L d '-'-t YOSKW A. Cała pn. go, eałowieh, k~ó""" wrar; • Lec w • m a u owego mJJlUb er 1. mlodz!.et % Lututowa, Kuł- . • - _" 

cze.rwca ur~stośct związane z obchodem Swdęta Lu- Baranowski. mey Grabowskiej, D211etrzko- sa radzi~1ta II .,Prawdę" na ninem dzialó.l w pienra!ilyeh,.lió­
dowego. JII/ko cenIiralny punkt obchodu wybr3IDa zosta- IPo przemóv.(eruu min.!stra wic, Bliałej, Czarnożył, Nara- czele poświęca obszerne utyku .• lach marksistowskich i ..". 't~~ilł 
la Rawa Mazowiecka, gdzie też uroczystoścI miały Baranowskiego glos ubrał mic, Rudnik. Idą robotnicy z. ły pamięci zmarłego w dniu S zku walki O wyzwolenie .k:I~,. 
przebIeg szczególnie podniosły. członek Komitetu Centra.lne- PZPP Nr 1 i delegacja robot- czerwca. 19ł6 r. Michała Kali· robotniczej", rewołuejoJliS:tł" 

go PZPR tow. Matuszewski. n:lków Elektrowni Łód:rkiej . nina, jednego z czołowych dzla- kt6ry wraz z Leninem i Ś~li-
W RAWIE l\-IAZOWIECKIEJ przedstawiciel KC PZPR tow. Następnie przemawiał przed Idą razem chłopd i robotnicy łaczy partii bolszewickiej 1 nem budowa.! w podziemiu »le. 
Już od wczesnego rana ze ŚWiątkowski, w imieniu stawiciel Zarz. Gl. ZMP. ·Po zjednoczenf.. sojuszem robotni- wsp61budownic~go państwa. ra- zwyciężonlł partię bolszewieką, 

ZSChł. ob. Komorowski i prze jego przemówien:u zrywa się czo-.chłopsltim. dzieckiego, pierwszego przewo(!. :zakładał bolszewickI) gaut\! 
wszystkich krańców powia,tu wodniczący Zarządu Główne- burza oklasków. Po połudnlu cały stadion niczą.cego Prezydium Rady Naj' "Prawdę" i ezynnie lIuestni· 
rawskiego i skierniewickiego go ZMP tow. Janusz Zarzyc- Na ~akoń~zenie. uroczysto- rozbrzmiewał tonami muzyk! wyższej ZSRR. "Prawda" kre- czył w przygotowaniu l cl()kóna.· 
ściągali chłopi do Rawy na ki. śai odbyła S1ę defilada. Przed i śpiewem. 15 zespołów świe- ś1i drogę życiową. Kalinino., syna niu Wielkiej Socjalistycznej Re-
obchód. Chłopi przybyli pie- * '" • trybuną pr~eszł~ tysiące chło I tlicowych występowało wobec I chłopa, robotnika. metalowego, wolucji Listopadowej, męża. Ił.ta-
szo, rowerami, na furmankach Po przemówieniach odbyła pów. Powl~waJą sZltandary licznie zgromadzonych na za- jednego z pierwszych przyw6d- nu, który przez 21 lat, od roku . 

się defilada. Maszerowały :::,rwone i uelone. Idą chłopi bawi e ludowej chłopów. c6w proletariatu petersbur&kie- ]919 po 1946 r., ,ta.! na. czele nkj 
~ samochodach. Przyjechali z przed umajoną trybuną na wyższego orga.nu pMstwowego 

Regnowa, Mar:anowa i Ku- której znajdowali się przed- Krzepnl"e · narodo'w słow"lan' s'k"lch Rooji Radzieckiej, a. następnie 
czyzny, z Potkóńskiej Woli, z stawiciele władz centralnych SOJ USZ Związku Socjalistycznyeh Repu· 

Boguszyc, Głuchowa i wielu chło~i - przo~oymicy pracy; D B blik Rad. 
innych gmin i gromad chłopi oddzlały młodZ1ezy zr.zeszonej rze'2W.7o raterst .... ya ',,Pra.wda." puypomina, te Ka w SP i ZMP. Huczme okla- W" WV linin, wtedy współtowarzysz I:e· 
małorolni i średniorolni oraz sIewani 'byli harcerze, którzy n.i.na i Stalina, prowadził nte-
robotniCY rolni. O godzinie 11 maszerowali ~rzed tr;rbuną, zasadzone przez delegac,·ę czechosłowacką zmordowaną waTkę s trockista.-
rynek rawski przepełniony wz~o~ząc w gorę zaciśnięte e . mi, zinowiewcami, bucharinOW-. 

był ba,rwn, ym,tłumem chło- ~~~~~~~ J:le~ł~J~zi~~to~~: . w. Parku Poniatowskiego w Łodzi cami i innymi kapitulantami i 

Ó d 
kt h szczegól W d l zdrajcami walkę o genera1n, ]i. 

p. w!.. wsro or~c . - cze i: ekip~ łączności miasta ru~ Zle ę ~dbyła się w Par· \ mieniu, wwajemnemu przenika- r6wnie! wie:6.ce na płycie ~ie- nię partii i o triumf leninizmu. 
me odznaczały Się, ubrane w ze w~.ą. Wa~ała. ich burza 0- ku Poruatowskiego podniosła. u- niu kultury, dzięki. wspólnocie ce znanego t(tłulerza. i u @tóp pom- Kalinin wchodził w skład władz 
stroje ludowe, dziewczęta wiej k~~sko,:" i memllknące okrzy- roczysto§~, symbolizująca. brR.. 16w w obliC%U wielklch prZemia.n nika. tołnierzy Radzieckich. kierowniczych partii bolszewic­
akie, oraz hufce męskie i żeń- k~. ,,~lech iy~~ soju~ roboi- terstwo dwu mia.st _ polskiej gospodarczych i politycmych. :iia, :V"art~ trzyma.!a. 8trd Miejska klej, kt6ra po 'mierei Lenina. 
dfl Służb Polsce" DlCZO chłopski. Łodzi i Fłowackiej Bratysławy sad.!one drzewo, przywiezione z 1 kompania honorowa Straży Po skupiła. lIię wokół Sta.lina. 

e :' ~ • Jul! _ Młodzież niosła portrety Eyło to sadzenie drzewka przy~ Czechosłowacji do Polski, jest żarnej ze szta.ndarem. Cale ~yeie Kalinina - pisze 
Tuz prze .Rawą, w a wielkich wodzów mas pracu- wieziouego do na.s prze; g08cl symbolem nlezłomnej woli obu W et duia ~ele b "Prawdo." - było wapanieJ...m 

nowie. nastąpiło urącz,me po- jących M~ks~, Engelsa, Le- bratysławskich: preżydenta. Bra. bratnich narodów - WSp6~el sławlIc ą~wiedziligożłobek :?: przykładem pogwięcenia. -~ę 
wltame przybyłych zWarsza n:na, StalIna 1 portret Prezy- ty~ławy Vaseka, wiceprezydenta budo~ lepszej przyszłości. ski pr~ ul P z k l i S j idei komunizmu. Ogromna. była 
wy g

-ości. Chłopka Marla Wa- denta Bieruta. Yiocnika. i dyrektora. Za.r .... du Na. zakończenIe ,;,-rocZ!sto'cl, tor' z,': ~!'-o eh ana.· l Kal M' . k' d L h ~ w której uczestnIczyh ja.ko lUm w agtewJ.UJO.ac, wyro.. ro a. inina w dziele wycho-
lasowa ze spółdz.:elni prod~- Przez cały czas przygrywała leJs lego - ra e ky. przedstawiciele Łodzi _ wice. żając s~, z d~ż'ł apro~at'ł o n- wama społeczeństwa radzieckie· 
cyjnej w Wi:kowicac~ POWl- orkiestra. W jej takt masze- "Drzewko to rozro~e sit 1 I'rezyd~t mgr Sobol, wieepre- rząd:;emach l systemle pro,,:a.· go, R zwłaszcza młodzieży la· 
tała w imiemu chłopow raw- rują uczniowie szkól rolni- będzie dokumentem zbratania, zydeut Bugajski, dYl'IIktor Za- dzema naszy~h. za.kład6w ople· dzicckiej w duchu komunizmu, 
skich przedstawicieli władz czych, wznosząc okrzyki na będzie widomym znakiem przy- rządu Miejskiego GiruJbert, prze kuńczy~h. 1?zleci w S~nll.tonum w duchu patriotyzmu radzieckie 
centr' Marszałka Sejmu Wła- cześć .sojuszu polsko-radziec- jaźni i ścisłego związku mi~Zy wodniez,cy Rady Miejskiej .An. w l..~gtewmkach. przyJęły g04ci go, w duchu leninowsko-ata.li-

.. . kiego. d,voma. demOkratycznymi na.ro- drzejak wieeprzewodnicż'łcy E- czeskich owaeyjme. nowskiej ideologi r6wno4ci i 
dysława Kowalskiego, ob. Do Entuzjastycznie witanl są dami" - powiedział m. in. w kielski'l licznie ubrani naczel- Następnie go~cie medzili b. braterstwa narod6w. 
mańsk:'ego (PSL), tow. Swiąrt- chłop! z Regnowa, którzy no- czasie uroczystolci wieeprezy· nicy i dyrektorzy agend miej- Obóll hitlerowski w Radogosz- Kalinin zawaze podkreślał le 
kowskiego (KC PZPR), ob. szą transparenty z napisami: dent mgr 8o~ol, zd prezydent skich - orkiestra MZK odegra- CZU, Ilkładając na. grobach mę- nie może być idei wyW~j i 
Komorowskiego (ZSChl.) i "Zwiększymy produkcję żyw- B:at:ysławy vasek, w przem6. la hymny państwowe polski i czennik6w spalonych przeli hit- wSpa.nialszej, idei ba.rd%iej po-
tow. Zarzyckiego (ZMP). ca, dostawę mleka i wydaj- Wlemu swym -wyraził się: - czechosłowacki. lerowc6w·- wiązanki kwiatOw. rywajl!:cej każdego cZłowieka 

ność z ha". "PrawdZiwe zbratanie może na... Tego samego dnia. bawiący w W godzinach popołudniowyeh pracy, a zwllllSzcza młodzie~y, 
O godz. 12.30 pos. Michur- Gdy przed trybuną ukazu- stą.~iĆ nie tylko dzięki układom naszym mieście prezydent Bra'J gO§cie obecni byli 'w Muzeum aniżeli idea walki o wyzwolenie 

ski dokonał otwarcia uroczy- je się delegacja Wilkowic, P?htycznym, ale przede wszyst- tysła~, d~ Vasek, lV'iceprezy: Sztuki, gdzie zapoznali sit II na- ludzkości spod jarzma. kapitaIiz. 
stości, po czym nastąpiłO skła która przejeżdża na traktorze, kim dzięki obustronnemu zrazu· !lent Vlcentk i dr Lehky uołyli szymi zbiorami. (es) mu, o zwycięstwo spra.wiedliwo. 
danie meldunków z wykona- zrywa się burza oklasków : ~Ci społecznej, o zwycięstwo ko_ 
nia podjętych zobow:ązań. wznoszone są okrzyki na "Izwiestia" o paryskie,··· munizmu na całym świecie. W 

Witani hucznymi oklaskami cześć pierwszej spółdz:elni pro sesJI r6żnych okresach historycznych 

wchodzą na trybunę przed- dukcyjnej. Maszerują chłopi Rady MI·nl·slro· w Spraw ZagraB- L - mawiał Katinln - istniały 
staw1ciele Regnowa, którzy z Głuchowa i Boguszyc, z Ma n JCZllJCn rdłne zad";nia post~powe, o kt6-
składają meldunek o wyko- rianowa i Radwanld, II'.: Lu- re wa.lczylI naJlepSI .ynowle lu· 
naniu swoich zobowiązań na bochni ! Bud7:i.szewic. Na MOSKWA. (P A.P~ -:n a~~yku- 1I~a." - bardlo cenne wyzna. \go ~ylko na. pods~a.wie lI!\.Sad jaZ lu. W obecnej epoce najbardziej -
cześć Święta Ludowego. Z ko sztandarach i transparentach la na. .t~mat paryskieJ seSJi Ro.- :nie. Zaga.dn1en1e jedności Nie taf1skich ·i pocżdainskich. Nie postępowym zadaniem jest -
lei meldunki składają chłopi wyp!sane są hasła, mobilizu- dy Mmlstr6.w Sp,rtaw Za.granicz- miec mote być ro~ane 'W Ul. mo!e być 1nńe}:o slUsznego roz- wzmoc,nienie socjalizmu izbu· .... 
Z ROs5owic, Kaźmierzowa, Ku jące chłopów do walki. Prze- ~yc~ "Iz~eBtia ~twlerd.zają, teresie pokoju lloWBzechnego ! wiąza.nia. doniosłego llroblemu ~owame komunizmu. Postępowo. 
czyzny, Gortatowic, Strzałk0- chodzą chłopi z Kuczyzny, nio ze JakkolW1e~ w" elą.gu pl en:' bezpieczef1stwa. międzynarodcrwe Niemiec powojennych. ~~tota. tego zadania. widoczna 
wa, Budziszewic, Czaerniewic sąc napis: "Jako czyn z oka- s~ch 10 dni seSJi pr~edstaW1' M d d k tó d' k d J~st me tylko dla ludzi radziec· 
itd. VI sprawozdaniach prze- zji Święta Ludowego zorga- c.lele mocarstw .zachodnich chcla or erc(Y emo Ta w po ople ą rzq u kich, ale i dla mas pracuj'łcych 
bijała duma z wykonanych zO n;zow~1i,śmy Spółdzielnię Pro h wy;v~ła~ ~aż~ni~, że prago O . b fi d S-II' całego świata." 
bowiązań z dokonanych dukcyJną". Gospodar~e wzno- ną om.Jednoścl Nleml~e, ~o jed. "ZleC!PCa za awa nen e au e a "Prawda" podkreśla. olbrzy· 
prac, z wybudowanych ~ wy- szą, ?krzyki za pokOJem, jed- na~ m? lllega. wątphwo8ei, te 'ł". 1)". mi'ł rolę Kalinino. w wy jaśnie-
remontowanych dróg, z budo- nosc:ą ruchu ludowego i za w istOCie rzeczy pragn~ltby on! "Prawda o Istotnym obhczu niu istoty radzieckiego patrlo. w:r :I. napra,,:",y .mostów, z za- likwidacją analfabetyzmu. kontY?luowa,6 politykł rozbiela. spisku faszystowskiego we Francji tyzmu, jako patriotyzmu nowe-
łozonych śWl~thc i zorganizo- Pochód zamyka~y wozy peł Nienuec. MOSKWA (PAP) - W ~orea- Dziennik radziecki stwierdza, go, wyższego typu, patriotyzmu 
wanych k).lfSOW. ne ludzi :I. bandene konn.. Ja.sne jest _ pisze dziennik pondencjl 2ukowa II Paryia te uchowanie się włada francu. ludZi, którzy wyzwolili si~ od u. 
Jednocześnie z. meldunkami - że prop07.yeje USA., WielkieJ ,,PrawdaH Stwi~EI, 6o chociai skich wobec spiskowców nie po- ciSku kapitalistycznego, ludzi, 

chł<:Pi pode~mowali, zobowią- NA CZESO SOJUSZU K.O- I3rytanii i Fra.ll.cji, %łożone 28 wykrycie D,owqo episku Kaul· winno nikogo dziwić, skoro si~ ktOrzy po faz pierwszy", histo­
zan1a, w ktorych gorowa~o za BOTN1CZO! - CHŁOPSKIEGO maja., nie świadcz!} - jak .twier lhtowwego wywIl'ło we Francji wdmie pod uwag~ f kt i rli stali si~ twOream1 nowego, 
gadn:enie walki z analfabe- MANIFESTOWALI CHŁOPI dził to jut minister Wyszyl5.ski wielkle wrdenie, nąd Irancwki wssystkie partie, wchod

a 
c~ ; socj~listye.znego życia.. Kalinin 

tyzmem Z WIELURSKIEGO - O dążeniu tych mocarstw do ilu' b o,· _ ... _~ .. kład b zq - piSze "Prawda" - był wzo' • • W ]tl. agot"'Js<IOUIIC 1ego sna· a o ecnego r:rqdu francwkie- . < .,. • 
Po złoźenlu meldunków, wi Uroczystośó Swdęta Ludo- oSlę.gnięcia porozumienia. ze amie a łVobeo , iskowców 6l' - d rem naJaclaleJszeJ, codZIennej 

tany oklaskami zabiera gło~ wego w Wielunlu zbiegła si\ Związkiem Radzieckim .." tak .'. kl p • po- go, wap ,pracu]ą li e Gaullem. łączności z masami, łączno§ci 
Marszałek Sejmu Władysław ze zlotem powiatowym mło- wa,żnym za.gadnieniu, jakim j9lłt ~~u]~6JUe~ e la,oolue. ~po- .P~SYWd odca .SFlO Guay ~o~et jllka. "Winna c('chowa~ kfł.Żdego 
Kowalski, który wygłasza do dzieży II'.:l"zeszonej w szeregach jedno~ Niemiec. o ar~ztowa~yc w ?IW18 .clył me~awno p~lic~e, d?.ia.ła.ez& rewolucyjnego, potra­
zebranych dłuższe przemówie ZMP, SP i ZHP. Propozycje te BIł IIprzeezne me lIwiQIku .. wy~em ~lsku - ze. - Jego zdanIem - mebezpIe. fił on zawsze w spos6b nierwy· 
nie. Marszałek Kowalski pod dO wczesnych god1Jln ran- tylko II interesami na.rodu nie- władze 'raneuwe lWo1niły ~l ezeństwo jest mniejsze nii ,.nie- kły !popu1aryzowa~ i lldostęp' 
klreślił konieczność prZ/ajśclia nych na Sltadionne miejskim micckiego, kt6ry pra.gnie jedno W 'aJU8Iowanlu prawdzl1'lego bezpieczeństwo komunistyczne". I!U ideę komunizmu każdego z 
do nowych, lepszych torm go gromadzić s~ę poczęły delega- ści i szybkiego zawa.rcia. tra.kta charakteru epleku i jego rozmia· DziałajQc pod opiekł władz Iran· robotnik6w i chłop6w. Kalinin 
spodarowan:a na wsi, by usu- cje chłopów z poszczególnych tu pokojowego, leell r6wnieł z rów dopomaga "Qdom franeu· cuskich, gaulUści prowadzq bez- uczył, że gł6wn'ł cech, bolgze­
nąć, wreszcie wyzysk człowie- wsi powiatu 1 kQła mlodz:e- interesami wielu narod6w euro skiemu prasa reakcyjna, która kam~ IWą kreciq robotf, dopu,. wiks powinna. by~ jego partia, 
ka przez człowieka. Ruch lu- źy. Stopniowo stadion 1Z8peł- pejskich. przedstawia wykryty ,pieek jako s%Czając sil} nawet mordeutw de- tj. jego, lIgodne z ideologi'ł ł e' 
dow y przystępuje obecnie do nlał się. O god2Jinie ll-ej na Ch kt ty j "zabaWI dzieel~c,". Z drugiej mokratów ty6:ą. pa.rtyjn'ł, postępowanie za· 
zlik'd . ł który t b hod 'ta . dłu ara erys cme est - pl • 6" rt 

t 
k Wtl owan~a ro~ a:nf' hi ry unęł w~ kzą'kW.. m ed- 8Zą "Izwic!tia." _ te nawet kon strony parlia de Gaulle'a nasywa Na .akończenie "Prawda" pod. ~ wno w ::::u 6

PO 
l ye~ymk '. lI.po 

a ragIczme za ązy na - gotrwa ym. o las aIm, prz t . . l ki prowokacj," Dawet te miRme kre81 Ac f ki h koł h eeznym, ". uW rczym, Ja 1 · t 
starl i chłopów polskich. Zje- stawiciele Rządu partii 'Poli- Berwa ywne pwno angte s e" . . a, we rancm c ac osobistym. -
dnoczenle to nie może być je- tycznych młodzi~y wojska "Economist'" zmuszone było kr?ki, jakie poczynił rzłd wobec demokratycmych panuje przeko· Kar' i ludzi. d' 
dnak mechanicz.ne musi ono i spolec;eństwa' przyzna.~, je "delegacja. radZie eplskowc6w. . nanie, ii tylko w5pólny fron. lu. ki h l~ n ueeył . n. nę.e-opierać się na jas~ej 1 wyraź W iIm:i nlliu • PowLato cka na sesji paryskiej zerwa.!& W skamjąc, ie jedm s ueze5tni, dowy, opierający si~ na doświad· ~ld 1 k WSZYS~klch lu~zi pra.cy 
nie sprecyzowanej platłornrie Zarządu eStrOnIl'!ctwa L~~ bl~chtr s ~?n~~Cji ,podlliJI~ k~ apb1cu Jes' ""~4COItnj. clleniach • 1936 roku, mołe rOoll' ~t6rej nn:=~~S!~::~eJ'je8t%~~ 
ideologicznej. wego preze.s ob. ' Jan 'Kuliber- nej ~ Bonn : l ze trudno b.ędZle kJ-::' ',oncem~ "Ciaroena , ... Praw el,~ wrz6d pul1istowełd oral słui:enia. ludowi, j'e!: gotowoll<1 

Z kole! gorąco oklM1dwani I da dokonuje otwarcia Swlęta w. teJ sytuacjl kroezy<1 daleJ szla. da prsypommfJ,.e .r6wrrt/..d -: ~usł~ nQd do rozwiQnnhl Pat': oddania. trlebk do koflea, do o· 
2abierali głos: przedstawiciel Ludowego, po czym do zebra- klem, wytyczonym w Bonn. la/er, kagulard/Jw W1IłJe5:rlJlU byl,ttiI de Gaulle'a i jej orpniucji !ltatnie:j kropli krwr·.pra.wie lu· 
NKW PSL ob. Do.mański, nych przemówił prezes Stron Jest to - podkfeAla.jlł "Izw1e agncl łego koncernu. wojekowych. d1L (w) 

w . Ażaiew 163 

Daleko od Moskwy 
Pozw6lcie mi sprecyzowa~ ostateczną konkluzję: wszy­
stkie posunięcia naszego projektu pozwolą nam w ter­
minie, to znaczy w pr7.yszłą rocznicę rewolucji paździer-
1l1kowej puścić ropę z wyspy do Nowińska! 

Dla większości uczestników zebrania wszystko co po.­
wiedział Beridze było już znane. Oczywiście, że Bat­
manow był obznajmiony z wszystkimi szczegółami no­
wego projektu. Jednakże i on, i wszyscy pozostali z wy­
tężoną uwagą wysłuchali inżyniera i ważyli w: myślach 
każde jego słowo. Batrnanow prosił Grubskiego, ażeby 
powiedział sz.czerze, bez ogr6dek, co ma przeciwko pro­
jektowi. 

Zebrani 8kuRUi sp<>jrzenia na małym człowieku o pta-
riej twarzy. -".. ' ;t~, ~~io\.ło> ,*.~~.~ ... ~., .. ,'Nl"1" i·,·~ ·ot •. ' I 

__ Kiecht aW~ .tw)5ib.nAw! ~ _ wszelXa ~ene, 

... , .......... --.................... ... 
zają~ się tworzeniem wynalazków i ma sa ~danie po 
raz wtóry odkryć Amerykę - z ironicznym uśmiechem 
rozpoczął Grubski, - to wygląda właśnie tak, jak in­
żynier Beridze. Trasa została wyznaczona na prawym 
brzegu, - nie, on koniecmi.e musi ją przeci.ll.~ąć na 
lewy! Nie wątpię, że gdyby w naszym projekcie trasa 
biegła lewym brzegiem., wynalazca zaproponowałby 
przenieść ją na prawy. 

_ Zaproponowałbym, gdyby to rozwiązało zagadnie­
nie! - odpowiedział Beridze. 

_ Właśnie, właśnie! Cała wynalazczość tnZynlera Be­
ridze oparta jest na tym systemie. Jeżeli prrzez rzekę 
trzeba przeprowadzić dwie linie, on propor.'Ilje obejść 
się jedną. Jeżeli dla normalnej eksploatacji konieczne są 
cysterny o dużej pojemności, postanawia je zmniejszyć. 
Jeżeli ustalono, że rurociąg należy zagłębi~ w ziemię 
na dwa metry, on już ma inny płan: jeden metr!... To 
wszystko w rzeczywistości jest .zbyt pTyIIli.tyWlle! Szko­
da, że towar7.ysze biorą to wszystko tak poważnie. Ro­
zumiem, że się pragnie dopomóc spTawie, ale tego ro­
dzaju nieodpowiedzialne, chaoty<:ma ~ JłQrUhę-
J;!O moga nrzvniaść tvlko s71koda. . 

-- Wy c;hcecle ~wtć o odpowiedzialn~cl, ktMY wy 
w og6le. rue rorumiede co to jest I ()bur:zył się Beriwe, 
kt6ry rue mógł znieść miarov,wgo, skrzypiąoego łtłdeU 
oponenta. 

- Nie szkodzi1oby wam pomyfleć o tym konsu1tan­
~e G.rubski, że wa~ze sprawy kończą się na' ,,')zmowach 
l, papIerkach, a mOle ~ tego się właśnie zaczynają. Bu­
oować zaś będę ja, me wy! Będę nie tylko budować 
~le .1 odpowiadać za to co zbuduję. Jestem głównym in~ 
zymerem budowy i nie .zapomilllam o tym. 

- O tym wiedzą nawet sprzątaczki zarz/ł,dft - znu­
dzonym tonem wycedził Grubski. 

Załkind z gniewem rzucH ołówki na stół wstał i prze-
szedł się po pokojU. ' 

- Gł6~~ inżynier został naznaczony przez - preze­
sa Rad~ MImstrów, .- oz~ajmił sucho, przystając przed 
~rI;1~skim. - Radziłbyml wam, przyjąć nieco poważ­
~e] Jego pomys~y. Szkoda, źe dotychczas nie 'Pl'zyję1i~cie 
Ich. I szkoda Wlelka, że nie zdajecie sobie sprawy z te­
go, po co zebrali~m;v się tu i dlaczego naczelnik budo­
wy dwa razy udZ1elił wam głosu. Częstujcie nas dow-

_~ • .iak W~ ~ iicll ~ nrz.vjamnoJA.' 



.Nr U4 !Str. I -
o , statut Związków Za ,ch T~ ~ ~V() 

wskazuje d rogę klasie robotniczej "Jak za dawn~ch, dobrych lat. .. • 
W marszu do socjalizmu ' 

Streszczenie referatu tow. Al. Burskiego wygłoszo nego Da II kongresie Zw. Zaw • 

Licmi swolmnie)' Hitlera, kłórsy wierzq w ilycie P9z(Jo 
grobowe i drugie wcielenie fuehrera, sacierają ~ęce. Ich Irt>­

s1diwi amerykaJucy opiekunowie s konsekwenCJą, godną Lllp 
$Zej sprawy, starają si, utrzymaĆ dawne t:wyczaje III lbe,s::y 
i s:ranować tradycje ery Hitlera. We wstępnych uwagach rafe- składać aprawoada.n1a wobec wy_ 

7ent, podnosi znac.ze~e ajedno. borc611'. KlI.żdy ezłonek ma pra­
c~ma. partii robotniczych dla wo na zebraniu omawia6 i kry­
puyśpiesztmia proces6w kryIIt&- tykowa~ uchwaly oraz Ząda~ wy­
li2.&eji obllaa. ideologicznego ru- jaśnień od władz zwil!:bkowyCh. 
chu zawodoW6Et0' Pa.r1<i& klasy Statut zbudowany jeet nIL :m­
rOllotniczeJ odgrywa prZodujłc~ sadaeh demokracji wewnłtrz­
r~, w budownic~e socjali- związkowej. Statut zobowiązuje 
Jttcznym l w ZWlł~kU a tym władze związkowe do pobudzania 
wzrasta. też rola ZWl;p:ków Z't- j9.k największej aktywno§cl 
wodowycll. w klasie robotniczej. członków i do jak najszerszego 

PrZedłozony projekt etatutu - posługiwania się met.od'ł kryty­
Itwierdza. tow .Al eksan~er Buraki ki i samokrytyki. W ogólnych 
- jetlt wyrazem Z';YClęStwa słu zebraniach uczes91iczy~ powln­
Imych aaead orgamza.cyjnych w na jak największa liczba człon­
na.ezym- odrodzonym ruchu sa.- k6w, nad czym czuwa6 muszą in­
wodowym. Zamiast atmosfery stancje zwią.zkowe. 
lubego stosunku między lowi.ąZ- Bezpartyjnoś6 ruchu z8.wodo­
kami i zrzeszeniem oraz luźne- wego nie oznacza. bynajmniej -
go stosunku między wladzaml ciągnie tow. Burski, omawiają.c 
zwi~zkoWymi i masami czlonkow d&l.ej zasady statutu - że nasz 
IkImi, nowy IIt&ttIł przynosi ta.- ruch zawodowy nie ma żadnego 
Ide :torm'T organizacyjne i wy- oblie.z& ltl.Mowego. Projekt 101;&. 

trasa taki styl. pracy, aby 4zia.. tutu .twierdza, że Związki Za­
łaCH BWiłzkowi mogli Diel1!tan- wodowe 11' P&see Ludowej, po_ 
I!!_ ~O{eIni&ć 'Więt z na.jssenzy IIOlIta.ję.c organizację. bezpartyj­
Jt1 masami pr~jlłeym1. n'ł, stojlł ll& gruncie walki kla-

Referent cytuJe slo,w& Lenina sowej i kierujlłe 1Iię rewolucyJną. 
J ~ że najb~dzieJ podsta.. ideologilł internacjonalizmu, wal 
.~ 'W&l'UIlki.em wszelkiej cZlł o r611.lillOwanie WItroju socja­
Piala1ności ~łSk6w ZaWGdo- listycznego. 
wych jMt utrzymywanie stałej Zwi"zki Zawodowe organil.uj'ł 
Iączno8cl a muam1 pnOllJłC'T- się według za.sa.d produkcyj­
JIli. nych: odonkowie, Io8.trudnieni w 

Brak żywego k~talr:W s w!a.- jednym zakładzie pracy, należ, 
dzaml. członkowskimi, Died.osta- do jednego Zwiłzku Zawodowe­
teczne stosowanie metod'T kry- go. 
tyki i s~k:rytyki oraz nieprze Pr:bewodni'ł myślę. cal ego pro­
Itrzegame zasad demokracji jektu nowego statutu - m6wi 
l'Wią.zkowej, '!" dutym stopDiu dalej t()w. Aleksander Burski _ 
wpływa. ha.muJ~ na pracę i Itk- jest: zbliżyć a.para.t związkowy 
tywność ZwiąZk6w zaw~o~~. do dołowych ogniw związku, do 

twórczych, organizacja wsp6łza­
wodnictwa pracy, wykonywanie 
plan6w gospodarezyeh i troska 
o codzienne potrzeby ezłowieka 
pracy - wszystko tl" wypełni 
treM dziala1not1ci za.kładowej or­
ganizacji zwi'łzkowej i grupy 
zwi!j.zkowej, przekształca Związ­
ki Zawodowe w zwa.rte, zespolo-
ne organizacje. 

Rady Zakładowe staj'ł się 0-

becnie kierowniczymi organam! 
zakładowej organizacji związko­
wej, sztabem kierującym szere­
gami robotnik6w, zorganizowa­
nych w grupy zwi'łzkowe. Pod­
no~i to autorytet Rady Zakłado­
wej i znacznie ro::szerza zakres 
jej pracy, silniej wiążą.c ją. z ma­
są. robotniczą. Ra.da. Zakładowa 
btdzie mogła oprzeń się na sze­
rokim aktywie związkowym, 1\ 

przede wszystkim na mężach za.. 
ufania, nie ZI!.Ś - jak dotą.d -
wyłą.eznie nIL radnych, zw&l.nia­
nych od pracy zawodowej. 

Nowy statut ustala, ie :flUldu­
gze zwią.zkowe lIłu4 nie tylko 
dla. celów organizacyjno-gospo­
da.rc,zych, ale r6wnież dla. eel6w 
a.kcji kulturalnej i socjalnej 
w~r6d członk6w. 

Referent wnosi dO' projektu 
~tatutu poprawki, idą.ce w kie­
runku gerssego potltawienia 
lecmrtctwa. i ubezpieczeil spo­
łecjrn.ych na uSługi klasy robot­
niczej. Inna poprawka zobowią­
zuje Związki Zawodowe do orga­
nizowania w coraz więk..'1zym 
stopniu - wypoczynku zwię.z.-

kowc6w 11' dni fwiłteclme. Trze­
eia poprawka rOZ8ZerZ& przepI­
sy, określające zadania Związ­
ków Zawodowych w dziedl'lin.ie 
wychowanilL fizycznego i .portu. 

W zakończenia. referent oce­
nia nowy statut jako wyrlLZ wieI 
kich pnemia'll UM.rojowych w e­
tapie przejścia do socjalizmu, 
kiedy klasa robotnicza Polski, 
przewodząc całemu narodowr, 
powołana jest do budowy pod­
staw ustroju socjalistycznego. 

Trzeba będzie uczyni~ wszyst­
ko - powiedział w zakończen1u 
p. o. przewodniczącego KCZZ, 
zwracając się do delegat6w -
aby nowy sta.tut stal się frM­
łem mobilizacji sil organizacyJ­
nych polskiej klasy robotniczej 
w celu dalszego wzmożenia iiI 
wyt.wórczych na.Szego kraju, w 
celu szerokiego rozwoju Wilp6ł­
za.wodn1ctwa. pracy, zwiększenia 
wydajno§c1 pracy, ZacieAuiellla. 
sojuszu robotniczo • chłopskiego, 
podniesienie dobrobytu milion6w 
ludzi pra.cy i wychowa.nia ezlo­
wieka o nowej, IJOCjalistyeznej 
mora.lnoSc1. 

Ostatnio na prsyklad, władze amerykaf/.Skie zezIColllv, n/l 
zorllanisowanie nbrania "teutońskich C%cicieli W' olOlta". n/l 
którym wdowa po arcykapl.allie nowoczesnego pogaństwa, feld. 
marualku Ludendorffie IIsilou'ala unowocześnić dawną nauk~ 
$Wego męża, głoszqc, że nadszedł CZ(I$, by bracitf' Gennc.nie po­
wró~ili do prawdziwej wiary m>y'ch przodków, wyznujące,i silę 
prsyrody i moc przeznaczenia. Na sebranilL zgromo(lziia się 
elita zdenazyfikowanych niedawno ss-manów, gestapowców i 

oraz Jmietanka towarsyska magnaterii kapitalistycznej. 

Po wyjściu z uroczystości, wyznawców Wotana czekała mi­
ła niespodzianka: w prasie mogli przeczytać, że b. adiutan' 
Himmlera, SS-obergTllppenfuehrer [(arl W olf! zostal przez 
sąd denazyfikacyjny skazany "za drobne przestępstwa" na 5 
lat wię:ienia, gd" tymczasem ogólnie . przypus:czano, że po­
drieli on los ~woich oberszefów z Norymbergi, Widocmie jed­
nak siła W otan.a jest tak wielka, że ulę leli ~ię jej sędziowie 
amerykańscy, którzy w utarty iuż sposób :robili : "hitlerOl~ 
skiego wilka" - "ni81dnnq O'wiec::;kę" . Na sali ~ądowej pod· 
c:tU rozprawy denazyfilcacyjnej SS-obergruppenfuehrera Karla 
T1' oll/a padały tO!kie słowa, jak "zmłużony dla sprmlJy", "po­
prattmy wobec wrog6w reżimu hitlerowskiego", "niewinna ofiara 
manii pr:e§ladowczej Himmlera" itp. Sam W olf/ odpowiada­
jąc przM lądem oznajmil, :te jego funhcja miała jedynie 
charakteT repre:eruacyjny, II ,,0Il Mm nie wied:riał, co się kolo 
nieKu d:ie~". Sęd:iowi4! uwierzyli naturalnie tV te zapewnie­
"ia i dali mu 5 lekkich lotek, :ra saslugi krzewienia kultuTY! 
i ntuki n/l potudn.iowym froncie, Kdzie swą 'dzi«krlnością przy· 
csyrail sit d" upiękMICnia krajobra:u wlo,~kiego szubienicami 
i miejscami straceń. 

Te pięć lat, te jednak blCT'd::;o problematyczna sprawa, 
gdyi według najnou'szych cloltiesil'ń Amerykański Zarząd W oj­
sk&W'j' wydal dekret, na mocy którego duża część przesiadllją­
cych ie~zc:e sa kratkami { drutami na:istowskich "krzf'fA:icieli 
kultury" sostanie objęta amnestią, Uczestnicy nabożeństwa 
u pani Ludendorlf są sdania. Żł' amnestia obejmie . równiej pa­
na SS-obeTl'uppen/uehrera Karla W olffa. 

Idl!e po linii jasno wytyczone} 
przez K ongres, j dąc pod pr.l­
wounictwem P olskiej ZJednoczo­
nej Partii Robot niczej , klasa ro­
botnicZa zorganizowana w Zwił­
zka.ch Zawodowych, zwycięsko 
zbudUje podsta.wy 8ocj3J.izmu w 
Polsce 1 zrealiZUje margenia bo­
jOWllików, którzy zginęli w wal_ 
ce o lepsze jutro proletaria.tu ___ .. _ . _____________ ~-_--_B-a-h-, .' 

11 •• "II!!I~liIIdIIIIfllllll ___ lIlłIIII_mMllllltiHnl~MIłII~imll!l,lItIllłlllll!Almlll1!llJt!ll!!lmIIlIH~ml9l~i'IHI1 I11ł111111'.1t'!IIII'II!mIt1IIlIIIIIII'IltlllllllindHIHr.~ijll!tllmrn~lmillllillltllmnrn;_nl'Jll~!III!I!'_itffii_l!i;ImHIIIłIII~_iIIIIIIh~ Puechodząc ~o om6Wl~Dla. ~l e SBerokich mu członk&W8kieh, w 
runku, 11' jakim powmny lAć celu pobudzenia. stałej troski et 
&miany statutowe, m6we& wy- Źa.spokojenie ~b członk6w HarsclJok 
mienia podstawowe za.sa.d.'T orga... oraz w celu. opieki nad nimi przy 
niza.cyjne projektU. Bą to Rlsa- prl!.C'T • • ł' 
dy : powszeebJlośei, jednolitoAei, Naj"'l'l'"'l"mzlł władzą. poszezeg61- C 
wolności zrzesza.nia się, dobro- h. Z · . . 
wolnOŚci, cen~ali.zmu demokra.- ny,c Wlązk6w s'ł Kr~J~we Zjaz 

be rtyJno~ ruchu dy Delegll.Mw, wyłaDla.J'ł~ Za-
zachodnich 

tyc~ego, zpa. b dowy Zwią.z rzą.d Główny. Niżeze władze or- " 
.aWodoweKdo oruh u a usadach ganizaeji .zw4zkowej również III KI · · k· kl· 1-. d· 
k6w ZawO owyc n wybierane na. z~adaeh demokra er Dleml.eC I ' O portuf}e Bre BRe 
p~~Cyj~YCh. d t owe 01>0- tycznych; Naczelną instancjll , 

J., as. ępnJą.ee po 8 aw Związk6w Zawodowych w Polece O "torturOWani· u" Nt· emco' w w P o1'-ce wiązki: ź ~ ł ś6 ~eez jest Kon«rM Z'W'iIłzk6w Z&wodo- D 1. pomnI!. a Walino, ql"" : wych, przy ezym delegaMw nil. _ 
ną przez zdyscyphnowaą 1 Kongree b'e ~ b d kra: ~ak było do przewidzenia, nie w strefie brytyjskiej Ma- ca lIkwidacjli Słowian i ZY-ldZO sobie chwalą i polsk" 

I!umlenną pracę; . d wy l r~l ~h Ił . J~:e propozycja paryska mocarstw xa Reimanna, przywódcy ko- d6w, Wys'tąpien:!a Matyldy kuchnię i polskle traktowa-
2 ehronić wlasno~6 społecznę. z,Ja:a? po1Iz~zeg ny,c ZWlę.Z w zachodnich, aby zbudować munistów za<jlodnio-niemiec- LudoodorH nie kończą się by nie. Tak! np. Józef Mepper b. 

• jako wsp6lne dobro W!lzyst- w J:r;t~ g 08owan1U.. pttyszłe państwo n!emieclde kich, który musi odbyć karę najmniej w areszcie policyj- niemiecki podoEcer i -jeniec, 
kich 'Pracnję.cych i walczy~! KO~Ja CentralZ\a ZWlę.zk~w na zasadach konstytucji % więzienia za to, że był innych nym; dla takich, jak ona ist- który powrócil z Polskl, zło-

4' b'rać cz~ny udział w praey Zawodowyeh, kt6ra była raezej Bonn i na bazie statutu oku- poglądów o konstytucJ'i z zy' ł wobec 2.000 delegatów na 
'>' luźn nieje przecież "demokratycz-

• związkowej' ym organem koordynuję.cym, pacyjnego, została gorąco i nie Bonn i że odPQwiedrnio ootro na wolność" na zachodzie N:!.e Niemieck:.m Kongresie !"udo-
3. regularnie 'płaci~ składki o ograniczony.ch sadaniaeh - maI z czulym .wyl~iem powi wyraził się o jej niemieckich . wyro w :imieniu swoich towa 
przejawami marnotrawstwa. przeksztalea Sl~ w Centralnę. Ra... tana przez d1:lenruki. zachod- autorach. Innym, niemniej ja rruec. 'rzy uroczystą deklarację Q 

członkowskie i pr:bestrzegai dy- dę Zwią.zk6w Za.wodowy~h, wy. n.!o-niemieckie z prasą socjal- skrawym przykładem tego by Swoboda, z której korzysta "ludzkim i wyrozumia,łym sto 
scypliny związkowej. posażonę. 11' powaine prerogaty- demokratyczną na czele. la gorąca obrona poEcji bry- prasa zachodnio - niemiecka sunku do jeńców w polskich 

Tylko przez przestrzega.n1e wy. C~ZZ skła.da si~ z 99 człon- . Berliński ,:.Telegraf" i ,,80- tyjskiej, która tak brutalnie jest prawie że nieograniczo- o-bozach". Tych wszystki::h 0-
tych obowiłzk6w organizacja k6w l. 33 zast~pc6w. W skład ~l~<;lemokrat zaczęły na wY- uprowadziła Eislera z pokladu na, jeżeli chodzi o ataki na czyw'..stych dow()dów prasa 
zwW,ZKOWa. wychowywać może prezydium wchodzi 21 os!UJ, w sC'lgl komentować ten "epoko- "Batorego". Jak niesłychanie .. _ Związek Radziecki i na kraje zachodnia woli jednak nie do 
swego członka na. wsp61gOllpoda.- tym sekretariat, złożony z prre- wy" wn!~sek, a je?DO z !:acho rozc:'ągłe potrafi być jednak w demokracji ludowej. strzegać i łże dalej, korzysta-
rza kraju, na świadomego tw6r- wodniczę.cego, 1-3 wicepr:bewod dn~o-berliń~ic~ plSm .popołu- niektórych wypadkach pojęe:e N:!e ma chyba większych jąc z dobrodziejstwa "swobo-
cł nowego ustrojlL Wcl.ąga.jłe niczących oraz ~ sekretl!.rzy. dn.owych Wldziało ju~. nawet "wolności osobistej!" łgarstw, ponad te, jakie moi- dy" danej jej przez mocarst.wa 
całą klasę r,obotniczł do ruchu Władze centralne wybierane (na skrzydłach fantazJl) stre- Wolności Nr 2 i S _ to wol na wyczytać w tej prasie o okupacyjne. 
zawodowego, Zwię,zki muszą na.- SI} na trzy lat&. Projekt statutu fę radziec~1l ~ączon~ z resztą ność zrzeszania Idę l zebrań. "straszliwych okrucieńst- REWIZJONlz,,'ł I SZOWI-
ucz"'ć JnaI5'T - sztuki rządzenia.. rozszerza za.lcres kompeteneji obszaru Nletnlee ~uęki kon- Właśnie zrzeszają iii .. i zbiera- '~.h", których ofiarami pa- NIZM POPIERAN" J"''''T 

J Ol ty h "-d . hod _. ż S'tytueji, narzuconej pne'Z mo ..~.... -" .,.", 
Przyjęta przez nowy !'tatut, _ c W1'" Z. wyc złc z " ..... 0 e- carstwa zachodnie. Tak, wła- ją publicznie niektórzy ludzie dają "biedni, torturow:mi ROWNIEZ P:ąZEZ KLER 

wypróbowana w Związku RI!.- Ula, te ZwiłZki Zawodowe" śnie: korultytucji z Bonn. w.zach?dnich Niemczech; pod przez Polaków Niemcy". Wi- KATOLICKI W BAWAiłlL 
dz' kim zasa4a centraUzm.u de- Polsce Ludowej słuą nie tylko , d1:lalaruem tych swobód po- docznie b. gestapowcy muszą Niel"az Jui z ambony ' wxywa-
m~:a.tycznego, daje ezłonkom dla bezpoaredn1ej obrony intera- Punkt po punkcie wym!enio wstały w strefie brytyjskiej s:edzlet pO redakcjach gazet no wiernym. aby modUtt Idę 
maksimum motliw~ei wpływa- sów DW! członkowskich, ale lit M, jakie to warunki będzie rótne związki, jak np. "Zwią- niemieckich w. strefie amery- o "nieszczęsnych braci nie­
nia Dl!. kierunek organizacji bez wsp6łgospodarza.mi kra.ju, o4po. miała do ~erua strefa ra- zek Slązaków", ,,związek mie kańskiej . Fantazja, z którą pi rnłecldeh, m~ych na 
naru~zenia jedno~ci jej działa.- wiedzialnym11a bndoWf nowyeh, dziecka zarum padną słupy sz.kańców Wrocławia", "Zwią szą o polskich okrucieństwach Wschodzie". J,a.k również i , o 
nia. Zgodnie z tę. zMadą WłzySt.- W'Ttszych fonn ustrojowyeh. Jrani<;n., dzielące jll od za- rek WySiedlonych ze ~scho- zaczerpn1~a jest najpewniej to, aby ,,.niemieckim tuła.­
kle władze związkowe Sił wybie- Referent podkre81a następnie ~~ntch Niem.i~iz!n~ ~o- du". Związki te działają::' roz z jCh wlasnej praktylC. - z czom" dane było powrócić do 
rane proo~ e7.łon'k6w, uchwnły doni~J:OI~ u.kładowej orpui- dS J ego! "szcz ć a, eżo ę- wijają lIię w słońcu swoiście gestapo. Co też się nie wyra- WToclawla i do Srezecina. 0-

, . l' i . k -ł' " 'k. • kt6' - ue mog a uzna wys.ma l'lY· j l oś'" Ro czywiście j ta, "wytszego stop 
R •• d. " kol,,,,. m. ~~ '~'" _: -j J, ~~ ZWl~r1!- na amerykańskim ogniu i na ~Jjmowt~. "wo .n. ~st z- bia z tymi Niemcami w Pol-
/icią głosów, niże ze instanCJe _ I c n~~'h ~~. og e ze r&- ang:ielsk::lej patelni produkt z ~~ jU o l rewlzJon1k~<:zn~ sce! "Schwaebische. Zeitung" nia". agiiacja .:r,zysta z po-
porzą dkowane ą. wy- :li, ni~~~ W4onk~ Bonn. jako swoją wlasną kon- l':; ą lmap

j
.y, nha

odni 
rYb pisze, że za najmniejsze prze- parCIa op: i zachodnio-

W'SzyJltkie zaA instancje "..,..~_ JIOli _ wy. t)"t j po $'~_e z ero e zac e, a, w!nienie, polskie kierownic- niemieckich władz okupacYj-

Sławny śpiewf'llt m'~ki z USA. bo.loWllik postępu - Paul 
RobeEOn, zaproszony sa Kongres Zwią.z.k6w ZawodOwych dD.lJ7&r 
szawy - przegla,da llCzed koncertem. te'atar piełn1. 

s uc ę. nawet Pomorze i Poznańskie two obozu wtrąca Niemców nych, jako że na.Ieży do roz-
b-~"-" łe:m. uw mi te wa d działu "wolności religijnej" • .. ~~;y.a a e wciąż jeszcze znaj ują się w do piwnicy, każąc im stać 

runk1 ~ dostrzegłem w nich a<ż granicach Niemiec i popełn.ia- przez 3 dni i pnez 3 noce bo­
dz:iewięć razy powtarzające ją świadomie, na olbrzym:ą so w chlorowanej wodzie! 
się słowo "wolność". Sło~, skalę zakrojone osrustwo w Odrywa się niemo' ..... lęta od ma 
niewątpliwie piękne i majdu- stosunku do wysiedleńców, łu tek i wrzuca się je razem do 

~~~e~~~~:;;ę~e:o:re:~;, dząc ich ~ci~ jeszcze nadz:ie- koszy, aby "odtransportować 
cM, kiedy ta właśrl.:e, tak u- ją "powro u.. . w n:!ewiadomym k ierun-
silnie przez zachodnio-niemiec Pod szyldzikiem "demokra- ku" (! i). 
ką prasę propagowana "wol- tycznych swobód" prowadzi W' ki l . . i d 

~ SI'" obrzydliwą akcJ'ę, Or\artą Ja m ce u plsze Slf: ru 
n05ć" tyle ma wspólnego z po " " k' t od j b d . 

na Wzorach podobnych do Uje ego r za u re rue, 
jęciem prawdziwej wolności, - st o um'a ł Chod ' o u 

tych, których używal Goeb- Je zr z 1 e . Zl -ile podo.bieństwa było m:ędzy tr yroa' w <ro' d l d oś~' sta 
hitlerowskim obozem koncen bels przygotowując "grunt" z me" u n ~ I 

do wyprawy na RosJ'ę, N:e- nu wrzenia przec iwko P olsce tracyjnym a letnim obozem . g"'l . k t 
wczasowiczów. miecki "filozof w spódnicy" : w o v e przeC1W o wszys-

• • • 
Matylda Ludendorlf, wdowa kiemu, co istnieje na wschód 
po niemieckim feldmarszałku od Odry i Nysy, chodzi o cią­
wędruje po miastach strefv gle podsycanie idei rewlz,io­
amerykańskiej i angielskiej , ni zmu, a równocześn:e o zrzu 
wygłaszając podburzające prze cenie z siebie odpowiedzialno 
mówienia o "boskim posłan- ści za hmeryzm, za zbrodnie 
nictwie" narodu niemieckiego i za zniszczeria wojenne. 
: o jego "wyższości" oraz po- A tymczasem jęńcy. powra 
tępia Hitlera za to, że ten nie cający z polskich obozów wy 

* • • 
Otto Grotewohl powiedział 

na Trzec~m Kongresie Ludo­
wym, że demokratyczne :! po­
stępowe ma~ Niemiec .katego 
rycznie odrzucaią propozycję 
mocarstw zachodnich, IIby kon 
stytucję z Bonn i gw.aranto­
wane przez nią "wolności" roz: 
~zerzyć n a obszar całych Nie­
m iec_ W świetle wyżej przy­
toczonych faktów stanow:sko 
przewodniczącego Socjalistycz 
nej Partii Jedności staje się 
najzupełniej zrozumiałe, za­
równo bowiem on, jak i ruch 
przez niego reprezentowany 
pragną ~stotnie pokojowego­
rozwoju Niemiec, a nie ich re 
militaryzaCji i powrotu szo­
winistów. 

"Wolność Nr 1", o której 
jest mowa w zachodnich wa­
runka<:h dla w.schodnich Nie­
miec - to wolność osobista. 
Puykładem, jak taka wol­
ność w zachodn:ch Niemczech 
jest pojmowana może służyć 
niedawne DOnowne aresztpwa natrafił dODrowadzić do kQń- ~la.daja wcale zażywnie i bar BEltLłN. w ~a HU. 



I 
!tr. f • 

Wybierałem się akl1rat do wózku do krzesła - windy, 

• _______________________ ~=~ __ ~ __ H~a_~. __ ~~ __ .~ __ <~M_b •• ~m.'~'~r.n.'.. k~a M kcl~owy rum r~ k~rymwy~~aw~ ~ęna 

sunkowy "Konik Garbusek", powierzchnię stolików, tam 

na ławce w ogroUie i laską brata. cichutko nasz dobry znajo- kolejowych, przemyślnie 
Siwy starWlHk siedział [łÓdkę _ poprosił Pawełek kiedy do redakcji wsunął się ładowano go do Wagonów 

kreślił jakieś anaki na pi a- _ Nie potrzeba _ Od- my Maciuś. To zupełnie do zmontowanych z t~ktury i 
6. burknął starszy brat. Cały niego nie pasowało, przy dalej wędrował w szeroki 

C:_ Niech pan się posunie! połów byłby zepsuty! tym miał bardzo tajemniczą świat, za scenę •. 
_ krzyknął Pawełek i 'u- Wówczas Pawełek pod- minkę· Zdziwiła mię ta zmia A już najwi~cej wysiłkU 
siadł również na ławce. szedł do Jurka, ujął go Za 'mi i ta11iepokoiła, bo wia- w swq rolę włożył MaCiuś. 

_ Co ci się stało? - za- rękę i powiedział mu swoje domo "cicha woda brz€gi Wa.1ił tak energicznie drew-
pytał staruszek Pawełka. czarodziejskie słowo do rwie", a mój redaktorslti nianym kilofem w kopalnia-

_ A panu co do tego! _ ucha. nos wyczuwał w powietrzu ny chodnik, że stoliki się 
odburknął chłopak. Jurek uśmiechną.ł się _ lliespodzicinkę· absunęły i Maciusia "zasy-

_ Mnie nic do tego. Za- Ach, jei'eli tak, to proszę! Postanowiłem się mieć na pało". Rwetes się podniósł 
uważyłem tylko, że płaka- Wezmę cię z sobą. Przygo- baczności. - Czy redaktor na "powierzchni", zorgani-
leś. Widocznie byla jakaś tuj się, weź swoje kąpielów- gdzieś wychodzi? - spytał .zowano natychmiast "ekipę" 
sprzeczka w domu, co? ki, bo- się będziemy opalać grzecznie Maciuś, jakby nie ratunkową, ale ta podzieliła 

_ No chyba! - mruknął na rzece. widział, że właśnie przycze- losy ,odciętego" pod stolika-

znowu Pawełek Jeszcze r. salem włosy. mi Maciusia. ZJ'echała na 
. - Pawełek aż podskoczył. 

k 'lka dnl' a zupełnie z domu - A tak! - odrzekłem - krześle pod stoliki zanim re-
I , I znów pomogło czarodZiet'-

uCI'el--n
A 

\.rubieram się na "Konika szta stolik6w na powierz ch-
!\..l ... skie słowo. Jedno J' edyne s o '. J 

U c1'ek n1'esz" _ ZdZI' - Garbuska". Chwila ciszy. ni nie zawaliła "szybu win-- - - . wo i cały świat Się nagle 
W

'l Sl' t ek - Redaktorze, a może tak dy". To Maciuś z takim za-
,l ę S arusz . zmienił. Helenka J' ak anioł . l ł pójdziemy do teatru na palem walił kilofem pod sto 

- Naturalnie, że UCle mę. - daje mu wszystkie farby, 
d H l ki

, b' ,.GÓrników". Nasza drużyna likami, jakby rzeczywiście 
Choćby z powo u e en, ... parruętaj. Trze a dOJŚĆ do I Helenka zmieniła się w babcia częstuJ' e Sama konfi-

ł '" zuchowa robi dziś próbę ge- rąbał węgiel, a stoliki dalej 
Pawełek zacisną ptęSCI - tego z kim mówisz, ująć go mgnieniu oka, turami, a brat zabiera go z L..-b . . d l k k I neralną w świetlicy - wy- się obsuwały. Ani jednej ~dl. y m1 me e i atnie za rę ę, potem - Chcesz farb? - powie- sobą na rzekę, na całodzien-ł jaśniał, pilnie śledząc moją Reszta ocalałych "g6rni-
chce użyczyć, choć sama po- powiedzieć mu to s OWQ do działa jakoś miękko i ser- ną wycieczkę. Będą łowić minę, Redaktor zrobiłby re-lków" nie wiedziała co da-
siada całe pudło, ucha. Trzeba mówić cicho i decznie: Proszę! wspólnie ryby, będą się ką-

- Nie. chce ci dać farb? patrzeć prosto w oczy temu Pawełek wziął farby do pać, będą się opalać! 
I dlatego warto z domu u- z kim mówisz. r ki, Potrzymał je chwile i Pawełek pobiegł z powro­
ciekać? - A jakie to jest ąłowo? o dał siostrze. Nie potrze- tern do ogrodu, Chciał uści­

- Pawełek znowu zaci- - zapytał Pawałek z ogniem bował farb w tej chwili, skać symp-atyczne1{o. stal'USz-
snął pięści. - 0, dałbym ja w oczach. chciał tylko wypróbować ka. ale niestety, ławka już 
jej! Staruszek pochylił się do ~zarodziejskie słowo. była pusta. 

- GłUpSt?l3 pleciesz - ucha Pawełka. Powiedział Potem pobiegł do kuchni. * • • 
uśmiechnął się- staruszek. mu coś szeptem, a potem Babcia smażyła akurat wt.e- K<>chane dzieci, ozy cło-

- Głupstwa? - rozgnie- dodał głośno. dy racuszki. Ujrzawszy Pa- myślacie się, co to było za 
wał się Pawełek - Pan po- - Tylko pamiętaj, bo to wełka w progu, aż westchnę słowo? Czarodziejskie sło-
wiada, że głupstwa? Babu- jest słowo czarodzieJ'skie! ła. - Idzie znów ten psot- wo, za pomocą które~o mo-
nia za tę trochę konfitur wy Nie zapomnij, jak się je nik! żna osiągać cuda. Kto je 
gnała mnie z kuchni! Brat wymawia i w jaki sposób! Ale Pawełek już był przy odg~dł _ niech o tym n'3-
nie chce mnie wziąć na łód- - Spróbuj El! W tej chwi- niej. Ująl ją delikatnie za pisze. Niech pisze jakie t 
ki, choć go ostrzegam, że li spróbuję! rękę i wyszeptał jej czaro- jest słowo Niech je a~ o 

, mu łódkę popsuję, jak mnie Pawełek zeskoczył z ław- dziejskie słowo do ucha. próbuje n~ oodzień' s wy 
nie weźmie z sobą. ki i pobiegtedo domu. - Czego chcesz, Pawełku,. " 

Staruszek polożył rękę na Helenka siedziała przy konfitur? - zapytała bab- CI Czytel~ncy, kt6uy od- r 
ramieniu Pawełka, stole i malowała. Farby':'" cia nagle zmienionym gIo- gadną ~r~Jm~ to słowo, k~ó- cenzję zobaczyłby jak pra- [lej robić Objąłem kierow 

_ A dlaczego brat nie zielone, czerwone, niebieskie sem, nakładając wnukowi rzy. ~~ te. ą o -?as "ro.zwlą- cujemy trochę doradził - nictwo n~d akcją ratowani; 
chce cię wziąć na łódkę? 1- leżały przed nią w ślicz- na talerzyk sV1ażonych w \za~~. ek n~zeJ ~ow:J "za- podsunął chytrze projekty - zawalonych" mikrusów i 

- A po co pan wciąż py- nym pudełku. Zobaczywszy cukrze gruszek. Proszę, jedz ~a 1- on d ukrsl! 'k~ rzyme: Sprytna sztuka z tego M~- 10db'odowu uszkodzone)' ko-" 
ta? . f b' k H l d' ł ] ą w nagro ę 51ąz l. J mes ornego racl8z a e en na z rOWIe. . ciusia wiedział że chwyci .palni 

Nasz ostatni konkurs udałl ści też nie jest prawdziwa. 

- Bo chcę ci pomóc. ka nakryla farby ręką. Pawełek otworzył szeroko Zazn~czamy. Jednak, że mię n~ taką przynętę Idzie- Al' l h . ł . . K 
Wiesz Pawełku J'a znam ta- - Już si,ę zaczynał _ oczy Jakże się wszystko tylko hsty napIsane staran- ł d dł' e os c CIa maczeJ' U 

, , • J • • 't b bl d6 my. - z ecy owa em. ogólneJ' rozpaczy małych zu 
kie jedno czarodziejskie slo- mruknął do siebie Pawełek. zmiemło. Jedno jedyne cza- me, czys o, ez ę w mo- M ci ś ł ł . ł' , , -

. N 6b .' d .. k' ł Vi .. l gą liczyć na nagr<ldę a u weso o mrugną chów l wasnemu źdzlwle-
w~.. ł k . t ł 51 śtO, zara~ ~ u~emY'k~zy ~o. ZleJS le s o o zmIema u P .. ci okiem i od razu prysła ci- niu, stoliki rozjechały się 

aWC'e e dzaz, ~ wkiorz~ u "a. arł~sze mnIe me o a- zp1. d . k ł b b' °stk~lesll.ąCtU, dg 'Yd już sza. A ja wiedziałem, że re- pod moim ciężarem i. .. zna-
- zaro 1eJs e s~owo ma, o Zlę <lwa a um za wszy le 18 y na eJ ą do daktor przyjdzie do nas - Ił' b k . 
_ Tak, czarodziejskie slo Podszedł do siostry, ujął konfitury i pobiegł do bra- "Pr<>myka" napis~erny paplał uradowany. Nasza az ~m SIę o. o niezmor~o-

wo. Jeżeli chcesz to ci je ją za rękaw sukienki i po- ta~ Jurek akurat szykował jak brzmi to czarodziejskie drużyna Górnik6w" posta- wame pracuJąceg~ Maci~la. 
powiem, ale na ucho! wiedział jej to slowo do wędki. słow.o. ' ' nowiIa wystawić dla szkoły .SP?jrzal na Inn:Ie ze zdziw ° widzisz, to trzeba tak, ucha. - Weź mnie z sobą na A więc, czekamy! rzedstawienie o rac 6r- wlemem. - :ro me było w 

łllIl"',"llIlIlilllllllllllll!lIl1ll!łfłf1"łUllfflllllłl1IIHIIHlfflf1"'If""lIłllmnłlłllllllłllllłllllłłlllllHlllllllllllltlllllOlfftllllllllllllflllllflllflllllllllllllllllllllllllff"lIItllllfHIIIlllllłllllłlllllUlllflllllllllffl ~'kÓ bo sr y ged programIe, zeby redaktor 
_ _ l W,. . my ę. prz . e zjeżdżał do kopalni _ wy-

U I I n ~s'zeg v.:szys~kiIń mt.eres.uJemy gor sapał - zresztą redaktor z& 
" &li mkalni - WYJaśmał po dra- psuł mi cały chodnik. 

P 
dze do szk~ły, . . Rozeźliłem ~ę na Maciu!ia, , rz a w g' W śv.;tethcy rob~ło Wle~ki Cóż to, ja tu sobie boki obi-at., y rwetes l b.ałagan ki,lkU szkra jam, aby cię wydostać, a ty 

J" , bów w WIeku MaClUsla. Po- mi tu ględZI'sz z· e . b' . ci k b' < ,nIe w pro 
ka SzamaJ'dzianka uważa, kład geografii .J Ze!' . _ u leram w emne om 1~ gramie - huczałem a M _ 

I!i~ wspan,iale. Jeszcze nigdy A już o ile chodti o połud­
nie otrzymałiśmy tylu lis- nik i równoleżniki - to 
t6w z odpowiedziami. wszyscy wiedzą, że< nie sl'ł to 
Przeważnie wszyscy Czy- żadn~ druty .opasujące zie­

telnicy zauważyli iSluszIllle, m:ę. J~k pękm~ty garnek, a­
że z Livorna przez Buenos le .lime wym~lone prze~ lu 
Aires nie można jechać ko- dn. L~dowame w Łod~ -
leją do Warszawy' Prawie po taklm opusz.cze~u Sl~ za 
wszyscy wiedzą, że Giewon P?~ocą połudn1ka, Jest .~ow­
towo nie istn~eje, jest tylko mez wyt~orem' fa':ltazJJ. 
góra Giewont. Wezbrane fa Ty~e o ~le' chod~ .0 samo 
le Narwi nie mogły zalać do roz~ląza~e. ,Jak JUz wsP?­
liny Świnicy, bo i Narew mnlałem hstow nades~ła nle 
płynie w in.!lej stronie nasz bywała. masa. C:zy ,Jednak 
go kraju i Świnica, to góra, WszystkIe odp.oWledzl były 

, e ,l ~oze nezony z usmarowanym1 " d "0_ • n a 
że wystarczy napisać - do- my SIę nauczyć w Jaki spo- l b' . i d i ClUSIa po KUpą stolIków. 

I f B6 S k ' ó'b' : B Al węg em UZlaml rewn a-p y gu. zumarows l s SIę p,sze uenos 'res i k'l f' k h k - Ano, to wychodzimy re-
I'l'enryk powtarza kilka ra - to m u s l' m y 51'" na nym l o arru w rę ac j rę d kt d'l . 

Ci - " ,. .. - cili się na zmontowanej sce- .a orze - go Zł SIę Ma-
zy wzioł - wzioł itd. J. uczyc Jak Słę plsze słowa -. d . t l'k" ClUŚ Rozmazał sadzę na spo 

a nie dolina. Hotel pod Prąd dobre? . 
nikiem może i jest, ale zn6w Z, pr~ykroścIą muszę St~l';~ 
nie ma g6ry Popokatepetl w dZ1ć, ze dobrych odpoWleoZl 
naszych Tatrach,. Popokate- było Irl:sło. Z ~yc,h dob~ych 
petl to przecież wulkan w wybraltśmy dZIesięć naJlep-
Meksyku. szyc~ . i te odpowiedzi posta 

, '.. novllhśmy nagrodzić' 
Rowmez opOWleść o mar- Zanim powiemy kto 0-

5~U n~ Popokatepetl, o sypa trzymał n'agrodę ~ trzeba 
• mu I;'lachem p:zed sobą - trochę porozmawiać o błę-

to WIerutna bajka. dach _ popełnionych przez 
Nawet gdyby tak wysoka naszych Czytelników. Tak 

góra była w naszych Tat- napl'zykład Damm Zyg­
rach, to nie ~ożna by z ni.ej munt - wykrył tyle błę­
zobaczyć am Eweres.tu, ani d6w w opowiadaniu prof. 
Paryża, a Warszawa nie le- Gadulskiego, że trzeba go u­
żałaby od tej góry na połud ważać za chłopca roz,garnię 
nie, tylko na półnoe. tego. Tymczasem Zygmuś 

Szarotka to skromny g6r- pisze sobie na~okojniej w 
ski kwilSltek a nie straszliwe świecie - Prowesor - po­
zwierzę. OpowieM: o dębie ł6dniki. Ja:nusz Zrębski pi 
~nM'''' Ja.talciai. JIIll60k0 .sze ~ó~ ..... ta<to/: Leża.l.ren 

Bednarkówn:a pisze - przy profesor, w og6le, dwójka, ~~e, g ~e ł ze s.~ l Ot v Zto- con~j buzi i zwinnie wdra-
goda w tatrach. Inni czy- dopływ Bugu itd. itd. I~ma h r a . m. y o d p<; pał się na szczyt zwalonych 
telnl'cy zno'w PI'SZą kfl'a A" t . ł Wlerzc nla ZIemI, a po m- t lik' W . a • 

- - WIęC plSZmy S arannłe. mi kopalnia. Do teJ' kopalni, s o . ow.. ygr. amohłem. SIEl 
tek gurski - pszewody elek za nun G l k I A teraz nazwiska nagro- to jest pod stoliki, zjeżdżało "rom nm o ~zyKle~ 
stryczne - przes Buenos Ai dwnych: si" na umcowmym linkami pow1tały. nas !la po'.~lerzchn1 
res - barzo cięszko - księ '" h kb· ży nie wiruje _ d6ży błą<l Walter Andrzej - ·Pa.bia krześle - miało to wyobra- ZU.C y, Ja !:my rzecz:('vi-
_ dOIŚĆ do skutku _ psze- nice, ul. Konnprt:ckiej 25. żać \l;indę. Wszystko było do tCle pb.\'\.'rÓClh z prawdZIwej 
praszam _ nie mółł _ mnu Snłtysiak Henryk - Łódź, generalnej próby prżygoto- .. opalm. ~astępnle szybko 
stfo _ wogule. Armii Ludowej 30. wane. Maciuś przedzierzgnął z:nont~wal1śmr uszkodzoną 

Strzałkowski Władysław- się też w górnika. Ustnaro- mkol.PealmęG~a . J;ttr,z, ej~zą pre-
Kochane dzieci - pros~ę rę ormkow 

si .. nie obrażać za te kilka Jutrzkowice nr 13, poctta ~~ł sobie sadzami ,buz~ę dł", "M" l w~sze-
" Pabianioe. l Jasną czuprynę, a rmlle bHl. m ~ _acluslen; na ulIcę· 

słów prawdy. Ale nasz kon Biegatlski Witold _ Łódź, łą koszulę. Trudno, trzeba M~ćlałE:m . go Jeszcze .za-
kurs polegał przede wszyst- ł pewm ze Ich s tuk t 
klm na wyszukiwaniu błę- Częstochowsł:a 28, by o biel koszuli poświęcić, d ' . . z a Jes 

d6 
' 'bl Biwanówna l\lalgorzata- ale Maciuś musiał być pięk- na zwyc2a]na l plecy obite 

w a me na pisaruu ę- Łódź, Wschodnia 69 m' 16. nie ucharakteryzowany, grał ~r~y nadprog:l,m,,:owej jeź-
dów.. Rzekiecki Czesław _ Pa- przecież najważniejszą rolę . z~e w CPO?Zlemla kopalni" 

Jeżeli karcimy profesora bh.mice, KonopnIckiej 3Z. w sztuce - rolę przodowni- )UZ wca e ~le dokuczaJą, Je-
Gadulskiego za jego błędy- Orzechow ki Andrzej _ ka pracy. Bylem zadowolo- szcze by I'rnkrus posmutniał, 
musimy karcić sami siebie Konstantynów kolt ł..odzi. ny z Maciusia i jego ,,~órn.l- a tego bym sobie nie daro­
za takież błędy i nie wypa- ul. Lipowa 4 m. 5. kÓw". Tak to szkraby wszy- wał, bo Maciusia radoś" t 
da po prostu dawać nagro- Szewczyk 'Maria _ wieś stltO dokładnie przygotowa- zaraźliwa i c J~ 
dy za listy w których roi Kopyść, gm:na Balucz, po- ły i wyuczyły się. Na scenie I. " v.:s.zyscy wokol 
się od błędów. wiat łaski. \'Iridać było kolejno pracę mego SIEl smleJą· 

Mam nadzieję. że przy pi- Jan Stąpor - wieś Dura- górników pod stolikami, to Szybko pożegnałem się z 
miu następnych listów bę czów, poczta Stąpork6w, po jest, chciałem powiedzieć, Maciusiem bo czułem że 

c.ziecie ostrożni, będziecie u- wiat końskie. pod. ziemią, w chodnikach szkrab ot~ bł' ' 
ważać, jak należy pisać. Na Dombrzalski HenTyk, Łódź, kopaln1, gdzie wydobywali g y Jeszcze za­
sza piękna mowa polska za- Kamienna 12 m. 28, prawdziwy węgiel ze szpary proponow8~ mi rolę, w kt6~ 
sługu je na to, żeby się jej Nagrody zostaną naszym między deskami, przyniesio- rej obiłbym sobie dokumen­
uczyć pilnie, tak samo pil- Czytelnikom wysłane przp'Z ny zawczasu z komórki. Po- tnio. nhIl boki. 
nie jak uczycie sie na .orx.y" pocz ę. tem węgiel jechał na małym -o-



GLOS HAOOM~Z~ZANSK: 

------------------------------~ 

/({enik~d8mska Ponad 462 miliony zł. przeznaczono na inwestycje Nowy, duźy · 
KOMU WINSZUJEMY warsztat szewski 

'~orek, dnia 7 czerwca Domy Ludowe, szpitale, Ośrodki Zdrowia i szkoły czynem 
1949 r. • , d . 

Dziś: Roberta zawodowe powstaną w wOJewo ztwle K 
-<>- Całość nakładu inwestY-1 ją w Gałkówku, w Roń- kończenie budynków. W re szko~y .w R.ado~s~u, Piotr- onnresowym 

WASNIEJS2..t.a TELEFONY cji dla województwa łódz- skich, Poddębicach, Witoni, zultacie budowa szkoły prze kowIe l SkIermeWlca.ch. ~ 
:tO - Straż Poża.rna kiego umieszczona w państl Łowiczu, Wolborzu, Kamień ciaC1ała się do kilku lat. W Jak więc widzimy państ- Zmec.hanJ~::lwany warsztat 
11 - Urzłd Bezp. Publ1cznego Pl . rok''''u bl'ez' ącym natomiast, wowy plan inwestycyjny szewskI, ktory, został o~wo- , 
12 - "Głos Ra.dOlDSZCZa.:dsld" wowym anie Inwestycyj- sku, Ręcznie, w RawIe Ma- k' b dmu 21 maJa w 
li :&. S. W P nym na rok 1949 wynosi zowieckiej, Nowym M'eście ograniczono ilość szkół obję przewiduj~ szeroką a CJę u ezon? v: , '. 
13 = POwiato~~' ~~:;~da MO łącznie .462,175.000 złotych i Puszczy Mariańskiej. tych planem inwestycyjnym dowy pozytecznych szkół, Zdu~skieJ WolI pIZy ul: ~gody 
11 - Miejski Komis~\nat MO. W sumie tej nieuwzględnio Celem podniesienia pozio aby. przyznać im większe su których liczne miejscowo~ci 20. Jest czynem na cZe:'c obra 
II - Starostwo Powiatowe no 215.000.000 zł, które prze mu kulturalnego i oświato- my i jak najprędzej oddać były do tej pory pozbawlO- dUJącego. VI \yarszawle Kon-
eo - Szpital Powiatowy znacz a się na budownictwo wego wsi polskiej, państwo je do ~żytku, ne' Szkoły te dadzą kadry gre~u Z:'llą.z1;:ow.Za~odowych 

-o-- mieszkaniowe dla robotni- wy plan inwestycyjny prze Prócz szkół podstawowych nowych potrzebnych nam GmrnneJ Społdzlelm "Samo-
DY2uRY APTEK ków przemysłu wojewódz, widuje budowę szeregu do- w województwie powstan,ą fachowców i ożywią życie pomoc Chłopska". 

łódzkiego. Największe inwe mów ludowych. Domy lu- 4 szkoły ogólnokształcące w miast i m' • .steczek woje- Warsztat, który w az:asie Dzisiejszej nocy dyżuruje 
~pteka Rudz.ińskiego, miesz­
cząca się przy ul. Reymonta 
32. 

stycje poza budownictwem dowe powstaną w Bronisi- Rawie Mazowieckiej, Opocz wództwa łódzkiego. wojny był własnością nie-
mIeszkaniowym, w sumie zł nie, Stefanowie, Nowosol- nie, Skierniewicach i Sil'ra miecką, objęła po wyzwole-
134.007.000 obejmują budo- nej, Łasku, Złakowie Boro- dzu, 3 szkoły kształcenia na . leniu spółdzielnia. Egzysten-

-0- wnictwo szkół podstawo- wej, Wj.gkiennicy Górnej, uczycieli w Tomaszowie Ma Uwaga korespondencI cja Spółdzielni nie trwała 
wych, średnich i zawodo- Bogórii Górnej, Wierznowi- zowieckim, Końskich i Łęczy , ." długo. W rezultacie dom za-

. KIN~. wych. Druga c~ do wielko- cach, Gałkach Rusinowskich, cy oraz szkoły rolnicze w Ko "Głosu Radomszczansklego czął się walić, a maszyny 
Km~ "Wolnos~", .ulIca ~a- ści suma 113,952,000 zł prze Idzikowicach, Dmeninie, Na- ścierzyn:e, Widzewie, Bor- W sobotę, dnia 11 czerwca podległe wpływom atInosfe- , 

I'utowlcza 8 wy~wle~l~ fllm znaczona jest na budowę za wie Maz., Dankowie i Pusz- kowicach, Bi"atoszewieach i o godz. 17 w lokalu Komite rycznym szybko się niszczy-
produkcj~ "angIelskieJ pt. kładów i urządzeń użytecz- czy Mariańskiej. w Bujnach. tu Powiatowego PZPR odbę ły. 
"Spotk~m~ OM·Z .d~datek ności publicznej. Wreszcie Szeroko zakrojony plan w Wie~ki~ odźwier~iadlenie dzie się odprawa korespo~ Obecnie budynek i maszy-
"Tu mOWI ~ndonezla .. Po- trzec:a poważna suma 105 zakresie budownictwa szkół w plame mwestycy]nym wo dontów "Głosu Radomszczan ny wyremontowano. 
cząte~ seansow w. dm po~- milionów 351.000 zł przezna prz€widuje w roku bieżą- jewództwa łódzkiego znajdu skiego". Obecność obowiąz- S ółdzi l . trudnia 
5z~dl1le o godz. 18 l 20, w me czona jest na budowę ośrod cym całkowite wykończe- je budownictwo szkól zawo- kowa. P, e ma ~a,. 
dZIele o godz. 16, 18, 20. ków zdrowia i szpitali' nie 42 szkół podstawowych, dowych różnych gałęzi prze --:0:- obe~me 24. prac?wmkow l po 

-o- W k b' . b d L' b t . t d ' mysłu Szkoły te powstaną D L rł J ckow'/e myslana Jest Jako warsztat 
Adres Redakcj1 t Administracji . r~ u lez~cyn; roz ,u o ,ICZ a <l: ~es ~praw Zle w Dąb' rowl'e Zdun'skI'e',', Li- om Uuowy w a rep. arac~jn.y dla Zduńsko-WrOol 

Glosu Ra.domszcza:dsktego'· wu]e SIę w wOJewodztwle 4 meco mi11eJsza mz w roku " , ta 
R~omsko, ul. Reymonta nt. 39. szpitale ' Będą to szpitale w ubiegłym, ale tłumaczy się pinach, Tomaszowie Mazo- We wsi Jackow (Gmina Skl~gO s>yIa pra?y, cena 

~ Radomsku, Łowiczu, Wielu- to tym, że w roku ubiegłym wieckim, Końskich. Opoez- Kruszyna) otwarta w ostat- boClzny Je.B.t bo~em o 60 
Administracja. - telefon nt. niu i S:eradzu. Prócz tego dawano kredyty różnym nie, Lututowie, Łowiczu, nich dniach Dom Ludowy, procent ruzsrla ruz w warsz-

l2, caynna codziennie od godz w budowie jest 11 ośrodków szkołom, nie stawiając naci Łęczycy, Kutnie, Ozorkowie, Na uroczystość tę przybyli tatach prywatnych. 
9-eJ do 16-ej. zdrowia. Ośrodki te powsta sku na jak najszybsze wy-\ Pabianicach oraz po dwie przedstawiciele władz, par- Spółdzielnia wykonuje rów 

• • 5&* tii politycznych oraz orga- nież obecnie p!ace z powie-

S 1& L d R d k nizacji społecznych. Po oko- rzonego matenału. 
WlętO U owe w a oms u li?znościowy~h przeI?ówie- Pożyteczna plac6wka jest · hl k· mach nastąplł~ .częś: art y- pierwszym poważniejszym 

O chodzono pod znakiem sojuszu robotnlczO- c BPS lego ~~~~nda~ie;i ~t~~in:~i~~c~~ przedsięwzięciem nowego za-
, . w Kruszynie. rządu Gminnej Spółdzielni 

Swięto Ludowe zgroma-\ racie histor~ę ruchu ludow~lli najlepsze wyniki w kon:-[ były , si,ę I?o pochod~!e pOpi- Trzeba zaznaczy6, że Dom "Samopomoc . Chłopska". 
dziło w Radomsku ponad 10 go oraz omowił zadania, kto traktaCJI trzody ch:ewneJ sy wIeJskich zespolo'!ł art y- Ludowy w Jackowie wybu-' . ż ' b ' 
t~sięcy chłopó":,, i robotni-: re ,st?ją przed .masami. chłop Wk.rótcc; oby':,utele CI,Otrzy- stycznych, zabawy ludowe i dowany został staraniem i ktor~m~ nalezy yczyc~ ~ y 
kow. ~ oko~lczny~h WSI Sklm}. ':,Stro,nlllC!wO Ludowe ~a~ą rowmez preffile ple- imprezy sportowe przy u- dzięki ofiarności wszystkich \ dal.s .. a Je~~ praca byla Jak 
pr.zybyh . umaJonY!lll woza- - sLwlerdzlł mowca -:- ma n,ęzne. " dZiale tysi ęcznych rzesz lud mieszkallców tej gminy. na]bardzlE:J owocna dla ro-
~ ChłOPI, przywoząc z sobą I?rzed sob~ trzy obecme ~~ , ~a zakonczeme U~?czysto ności chłopskiej. (Be)' (Be) botników Zduńskiej Woli. 
ZIelone transpaJI'enty. Z za- zne zadama: walkę opoko]. SCI na Placu "Wilka odczy 
kładów pracy wyszli nato- zjednoczenie ruchu ludowe- tano rezolucję, którą zebra- Z uhoso 
miast z czerwonymi trans- go oraz pogłębienie sojuszu ni przyjęli burzliwymi okla ;';;;''''';;;';';''';;m_ p o c parentami robotnicy, aby ra robotniczo - chłopskiego". skami. Następnie uformo­
zem z chłopami obchodzić W dalszym ciągu kolejno wal się pochód, który ru­
icł1: święto. Na jednych i dru przemawaili: ob .Pelc (PSL), szył ulicami miasta. Po ko­
gich transparentach domino przedstaw:ciel Wojewódz- lumnac,h pieszych ciągnę~y .J~ąc pociągiem ' mozna ' dziwo, milczą nawet kobiety. ~ę i obrączkę? A nasz kole 
wało hasło: "Niech żyje i kiego Komitetu PZPR, tow. bandene konne, a wreSZCIe nie tylko nasłuchać się wie- Jednym słowem atmosfera Jarz to wszystko właśnie 
krzepn:e sojusz robotniczo- Grambo, kolega Moliński z woz~, traktory i maszyn,y lu ciekawych opowiadań, nieciekawa,'. starannie wytatuowane po-
chłopski". ' Wojewódzkiego Zarządu Z. rolmcze. Grupa motocyklI- ale można również wiele za Wtem do przedziału wcho- siadaJ:. Sąsiedzi spoglądali 

.. ~ • M· P. oraz Prezes Związku stów zamknęła pochód. obserwować. Jedziemy po- dzi kolejarz. stale na' jego rękę, gdyż, jak 
Samopomócy Chłopskiej ob. . * • • ciągiem w kierunku na Sie- Kolejarz? - nic w tym mówili później, chcieli zoba 

Uroczystości Swięta Ludo Szota. Mówcy podkreślają, Podobme uroczysty prze- radz. Parowóz jak parowóz, ciekawego - powie nieje- czyć, czy Longines czy 
wego w R3.domsku rozpoczę że tegoroczne Swięto Ludo- bieg miało Święto Ludowe stęka, narzeka, ale wagony den. Ale nasz: kolejarz miał Schafhausen. 
ły się na placu "Wilka", we, które obchodzone jest w pozostałych trzech punk- ciągnie. W przedziale też nic jeden znak szczególny i to I wtedy stracił człowiek 
skąd do zebranych przema- pod hasłem sojuszu robotni tach naszego powiatu: W ciekawego. Upał wprawia taki którym niejeden może poczucie czasu. Bo niby z je­
wiali przedstawiciele partii czo _ chłopskiego, jest jed- Strzelcach, Dąbrowie Zielo- podróżnych w senny i mo- się "pochwalić"... onej strony samochody, sa-
politycznych, ZMP oraz nocześnie wykładnikiem po n<!j , Masłowicach, gdzie od notonny nastrój, tak, że, o Zapewne, Drodzy Czy tel- moloty, a z drugiej _ ja-
Związku Samopomocy Chło stępowych sił w Polsce. nicy, widzieliście już nieraz kieś średniowieczne nawy-
pskiej. Po przemówieniach nastą Czute'nlcą piszą ludzi wytatuowanych. Róż- k:, szpecące ciało' I gdyby 

Ol:. Strzelecki przedstawi piło uroczyste wręczenie dy c ne postacie, złotowłose glo- nie to, że dumc:nia przerwał 
c:el Wojewódzkiego Zarzą- plo mów uznania 48 miesz- "F a m 1° II· a" wy niewieście zdobią często gwizd lokomotywy, sądzić-
du Stronnictwa Ludowego kańcom powiatu r~ldom- piersi i przedramienia męż- by można, że jedzie się nie 
nakrcśEł w obszernym refe szczańskiego, którzy uzyska W Spółdzielni Samopomol mitety te nie mogą praco- czyzn. Ale czy widzieliście pociągiem, ale po wyboistej 
------------------------ cy Chłopskiej w Masłowi- wać, pdyż kierownictwo spół kiedy, aby na ręku wyta tu- drodze staroświeckim dyli­

cach zatrudniona jest cała dzielni po prostu na to nie owa no zegarek, bransolet- żansem. Nasi korespondenci piszą 
rodzina Musiałów. Gospoda pozwala. Najlepszym tego 

XI Brygada SP przy pracy rzem spóŁdzielni jest Musiał przykła~em jest f~kt, że .na Wszyscy do zbio' rk-, złomu III' I Józef posiadający 14 ha zie wet takIego drobIazgu, Jak I H f:! 
l mi. Jego szwagier Słowiń- przesunięcie godziny za m- . 

Jesteśmy w Dworach ko- bie, że jllst to taki olbrzym. ski Zenon posiada 7 ha .a po knięcia sklepu nie można by Składlllc.a Zło:rlU w Radol to wymieniona składnica 
lo Oświęcimia, gdzie stacjo- Już samo to - dodaje - że za tym za pracę w Spółdziel ło załatwić. Mieszkańcy gmi ~slru za~''lad~Jma wszys.t- przeznaczyła dw.e nagrody 
nUJ' e XI Brygada SP. Juna pochodzimy z miasta i wo- b kle orga ol ni po iera powyżej 20,000 ny stale narzekają na gospo . ~lzacJe sp €c~ne, lTI w wysokości 10 i 5 tysi~cy , 
cy porządkują ob0zowisko, jewództwa łódzkiego, odleg, h ó 'ł d l k d stytucJe ltp Ż po d ZlOtyC . Pr cz tego w spo - ar {ę ierownictwa, żą a- .., e Sl~ a~y złotych, dla tych, którzy 00 '.Jiorą udział w zajęciach łego znacznie od Oświęcimia d l przez n e ł 

' . zie ni tej pracuje Musiał jąc zmiany personelu. . l Z om prZYJmuJe starczą największą ilość zło 
świetlicowych i uczestniczą stanoWiło trudność, z powo- Antoni, stryjeczny brat Jó- Sprawa ta wymacra jak Powlatowy Zarząd ZMP w 
VI kursie doklztałcającym, du której nie mieliśmy moż zefa. Nic też dziwnego, że naj szybszej interw~ncji i Radomsku. Zarz~c;l t;n wy- mu. . 
W obozowisku pa.nuje 'ży- ności zwiedzenia tej części taka. obsada kierowniczych i przedsięwzięcia mdykal- płaca ~a'raz naleznośc w wy .. Ws~~sc~ do społecznej ak 
wiony ruch, uwagę zwraca kraju. Zwiedzając Państwo- 5tanowisk odbija się ujem- nych kroków celem napra- SOkOŚCI 2 zł za 1 kg' Ponad- CJI zblOrki złomu. 
grupa junaków, zgromadzo we Muzeum zetknęliśmy się 'd l D 

d k bl S . k nie na pracy społ zie ni. u wienia sytuacJ'i w spółdziel n'a. prze ja ąś ta icą po z Juna ami innych brygad, d' ó'· 
:"v wpraw Zle m Wl SIę o ni w Masłowicach. 

dziewam.Y się jakiejś sensa które pracują w okolicy". Komitetach członkowskich, 
cji, okazuje się jedna,k, . że - Czy jesteście zadowo- ab niestety na terenie wy- Stały Czytelnik 
powodem zgromadzellla Jest leni z pracy? żej wymienionej gminy Ko "Głosu Radomszczańskiego" i narzędzi roboczych 
tablica .współ~awodnict~a,' _ Do pracy przywykliś-

Warsztat naprawy maszyn 
na. której wypIsano wymk. my, J' esteśmy bowiem syna Ośrodki maSZ}'nowe jak tat ten bę~..ie naprawiał nie 
d SpO' łdz.-eln:a pracy r6wnie chłopi, chcąc napra- tylko maszyny i na.r.zędzia 

ma. . . mi chłopów 'i robotników. _ wić usa;kC>d.aooą,mlł8ZY,I1ę , lub ośrodka maszynowego ale 
TrzeCIa komparua uzyska W kompaniach i ba talionach t • Zd' k- - W .- narzędzia rolrucze . zmuszeni także. prz.,.Jmować będzi~ ro-

ła 367 procent n~rmy .. Pr?- współzawodniczymy z sobą. . pO~S aJe ~.. un~ le, O I są udawać się' do ~ odległych boty od okolicznych chłopów. 
porzec .przechodm pozostaJe Poznajemy zalety pracy ze- Li.ag KO,ble~ w ~dunskleJ trudr:l okoł? .100 osób. Pra- miast, gdyż na miej!,CoU pł"Ze- Warsztat jest skromnie, ale 
nadal lch własnośCIą' społowej. Zespołowo współ- WO~I przeJawla duzą aktyw cowac w me} będą wszys~- ważnie ~ie ma.wa:;sz1Jltów. \Wor,!wo urządzony. Mamy 

Rozpoczynamy rozmowę z zawodniczymy, zespołowo nośc.. , kie kurs,antkl oraz ,szereg ~n PowodUJe ,to strat~ , c~~, a nadzie<j~, że kierownictwo 
junakiem Siejką, a wielu in organizujemy rozrywki, ze- Ostatmo od dma 3 czerw nych osob zatrudmonych Ja także opóznienie w,.wykona- jego spotka się z uznaniem 
nych przyłącza się do niej. społowo dokształcamy się, ca zorganizowane zo~tał! ~ ko siły pon:ocnicze, które re niu zaplanowa~ej ~ra~y ludn~i, chociażby dlatego, 

Jak spędzacie niedzielę i prowadząc trzy kursy dla - 30 osobowe kursy KrOJU l krutować SIę będą z człon- zwłaszcza w okreSIe nastIeOla że ceny:l lIą usługowe Pod ob-
świętJa? analfabetów. szycia. ~a. kur~~ te uczęsz: kiń Związku Inwalidów' pracy w polu. ny war~6.t zakłada' Gminna 

"W ostatnią niedzięlę zwie Ochoczy śpiew przechodzą c~ają .n~Jbled~leJsze człon~ Jak widzimy, dzial'alność Chcąc zaradlzić temu, Ide- Sp61d.ziehria w Poddębicach. 
dzaliśmy obóz koncentracyj cej obok na,s kompanij prze me. LIg~ KobIet, któ!e me Ligi Kobiet w Zduńskiej Wo rownik Ośrodka;M&szyno~/e- Pik 
ny, obecnie zaś Państwowe rywa naszą rozmowę. Pa- posIadaJą dotychczas zadne_ li zmierz:: w kierunku zape go w Grabowie;' ob. , Retkow. . 
Muzeum w Oświęcimiu. Ju trząc na opadone twarze ju go zawodu. wn;enia kobietom do tych- ki wspólnie z kierownikiem 
nak Żurek Jan z Radomska naków nabieramy pewności, Po skończeniu kursów ot- czas nie pracujacym 7.1\WO- Spółdzielni ob. Sobczakiem Z'óż ofiarę na 
v/yjaśnia, że wprawdzie znał że wyrosną z nich dzielni i warta zostanie wielka Spół- dowego wyszkolenia, które uruchomili w Grnhov.ri e n;, '-JA. 

obóz koncentracyjny z opi- świadomi kierownicy pracy dzielnDa Pracy Konfekcji przyniesie ir;n gódzi:we źród posesji Spółdzielni wł<1s ny l' O~~W~"'mCl m~r("j-~~Ilły 
.ów. lecz nie wyobraż ał 80- zawodowej i SJ.lQteczne.L J]3le1izny" , ~kki~ ki6xa za~ łQ _~mame;J"~ - '~_~r~at naJ)rawczy. War:: z- \;!!JIh~ l: ijjłYU i4U.il.!,ud 



litr. «I 

PA:&"STWO~ TEAT:R 

WOJSKA POLSKIEGO 

1IL Zaracaa '11 
J)dJ o cods. 10.14 ,.Młoda. Gwa.r 

4ia" A. Fadiejewa. Porywająca 
ldeologia utworu, jego dynamiez 
ny realizm, znajduję. tchnl}Cy 
prawa. wyra.z W' wykonaniu ut&. 
tentowanej młodzieży aktor. 
skiej. Reżyseria Ludwika Rene. 
Dekoracje J6zefa Rachwalekie. 
go. Passe-partout niewa:!:ne. 

ul. Daszyflskiego 34 

Dziś o g. 19.15 "sZCZYGLI 
lAmEK" ,.. retyseri.i, dekora. 

~ i kMtiuma.ea Jana Ryb­
kowsklego. 

PA~STWOWY 

Nr l.~.ti 

Wychowanie fizyczne sport w ZSRR 6~:~:i~~;;:!~~-l~l~ó~::~ł (2:1J 
o :;,ję!e sq Planem Narodo\tnlm w niedzielę na pływalni Zjed-

P 
.. JT noczonych odbyły się zawody 

opulami sportowcy radzieccy są zwykle do .... ~ły m j piłki wodnej Związkowca Zry-

k 
wu z C''tWardią. WiMą. krakowską. 

pracowni ami w swych zawodach do wejście do ligi waterpolowej. 
. MOSK~A (TELEPRESS) - W Związku Radzieckim istnie. l Jak wiadomo, powstaje liga wo-
Ją. wszelkie wa~mki, konieczne dla. rozwoju intelektualnego i f1. dnB.. Jest już 6 drużyn, pon1e· 
zYClUleg? człOWIeka. WychOWanie fizyczne wielu milionów osOb waż ma bye 10, o wejście wal-
objęte Jest Planem Na.rodowym. "zy 8, z kt6rych połowo. wejdzie 

RoZw6j wychowania fizycznego w ZSRR wyróżnia. sił swym . clo ekstraklasy piłkarstwa wod-
masowym charakterem, czego dowodzą na przykład popularne 'I' nego. . 
zawoo.y gportow~, biegi na przełaj, letqje 1 zimowe, którym Slę Mecz ..", Lodzi wygrali gospo-
przypatruje kazdego roku 15 milionów widzów _ następnie po_ I (larze, rewo.'1lżowe zawo.dy odbę' 

Gra była chaotyczna. Łodzia­
nie zbyt rzadko wyBt1wali ai~ • 
pilk:} do przod1L 

Już w 1 minucie ud&je się ło­
dzianom zdobyć prowadzeni .. 
Nastę{}nie wyr6wnują goście. 
Do pauzy wyniki brzmi 2:1. 

Po zmianie stron Związkowi" 
Zryw podwyższa wynik do 3:1. 
Pod koniec mcczu goście zdoby­
wają. drugi punkt. 

Bramki dla łodzian uzyskali: 
Jaworski 2 i Jera 1, dla gości 
- Kękuś Tadeusz i Ciężki. pularne konkursy żeglarskie na 500 i 1000 metrów oraz dostęp_ dą się w Krakowie ..", przyszłą. 

D.go Listopada 21, teL 150.36 ne dla ltatdego konkursy marsz u długoclyBtansowego. :tit'dzielę. Dla Związkowca Zry-

WY
r<YYOWA"'

T 
wu wystarczy uzyska6 wynik 

'lEAT:R l'OWSl.E<JlINY 
Zawody prowadził !łabo ob. 

Krajczewski z Poznania; nie od. 
gwizdywał wielu przewlDJ.en, 
jak zanurzanie piłki w wodzie i 
chwytanie za nogi i ręce prze­
ciwnika. Z łodzian naj słabszy 
był Dec. Podobali slę Jcra i Ja­
worski. W Wiśle dobrze spisał 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 

lDedia. Gabrieli Zapolskiej "Mo. 
ralnoM pani Dn1skiej" z udzia_ 

łem Ja.dwigi Chojnackiej. 

,,= ~,.IE FIZYCZNE Wanina, Aleksander Pugaczew. 
W Z 

. k R remisowy, aby wejść do ligi. Są· 
WIą.Z 'u adzieckim udzie ski - wszyscy znani szybkobie_ 

I 
. d I dzimy, że leże6 to będzie w gro.. 

a Się " yp omu sportowca" po gacze, sławny kolarz Aleksy 
d 

tlicach możliwości zawodniliów 
() powiednim przeszkoleniu. Dy_ I.ogunow - wykazalI' sw 4 talen. 

l 
~ łć,dzkich. 

p omy te, ustanowione w roku ty sportowe właśnie w tych ma. 
1 r'~1 d . d Zespoły wystąpiły w na8tępu· 

rBATJl KOMEnD MUZYCZNEJ '7i) ecyzJIj. rzą u radzieckie_ ~ow:vch konkursach popular_ 
go, obejmują ćwiczenia fizyczne, nych. '~cych składach: 
przystępne dla og6łu rolodziety Związkowiec Zryw: Dobrowol- się Kękuś Tadeusz. ' "LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

.,DZWONY Z CORNEVILtS". 
lJlTNI TEATR "OSA" 

Piotrkowska 94. 

i dorosłych, jak: narty, żeglar_ SPORT DLA SPO:RTU -ki, Dec, Sobczak, Boniecki, Jo.-
stwo, marsze konkursowe, skoki \' or~ki, Jera i Koza. 

Przed zawodami odbyło sit 
powitanie drużyny gości. Gospo • 
darze ofiarowali kierownikowi 
ekspedycji bukiet kwio.t6w. 

i rzucanie dyskiem. Jedyny w swym rodzaju sy. Gwardia WiSła.: Kowal~ki, 
Program dyplomowy, przecho. stam. kultury fizycznej i sportu" luchowski. Kasprzyk, Ci~żltl, 

Drl4 o godz. 10.SO w nowotwar 

tym tea.tr~ letnim "Osa" przy 
1ll. PiotrkoWBkiej 94 (dawn. ,,Ba. 
gatela") J. Tuwima ,,.JADZIA 

dząc od ~wiczd lżejszych do przYJęty przez rząd radziecki, I Kuźma, Kękuś Włodzimierz 
tl:ud;niejszych, ma. na celu wciąg cdem poprawienia stanu zdro_ Z. Duchowlcz - nowa KWia.zda Kękuś TadeUl!z. Czyż zwycięża w wyścigu 
mę(ne praktykantów kultury f L wia. tys.ięcy pracowników, po_ radzieckiej lekkoa.tletykt b-------··-----
zycznej ,.. systematyczny tTO_ maga lm w pr<lry. DoskoOflle Nasz poradnik sportow,! Warszawa - Radom - Warszawa 
n!ng. Dzieli się on na trzy stop_ rozwiązano proLłcm przygoto_ SPORT POMAGA W PRACY WARS7.AWA (obałowł.) Na 
me: 'II',ania uzdolnionych sportow_ Kultura fi~ycznR. i soort w Gdzie powinny by Ć trnsie Warszawa - Radom -

WDOWA". 2() ol6b zespołu li 2ycr 1) elementarny dla młod~ieży cow, kt6rzy broniliby honoro 7,wi=!zku Radzieckim poprawla_ Warszawa. odbył się wyścig k()-
kow.k" Wojuickim l Walterem , 0<1 lat 14 do 15. l!:T\v sportu radzieckiego na ją. wyniki pracy. W przedsięblor zakładane Io.rski o puchar prezesa PZKol. 
reżyseria A. Mlodnicklego. boga 2) zasadniczy dla młodzieży II1lędzynarodowych tnrniejaeh. stwach praktykuje się 10_minu. - Gołębiowskiego. Zawody zgro 
te kostiumy I dekoracje J. Galew. od 16 lat w górę. W ostatnich la tach wielu SpOT. towe ćwiczenia gimnastyczne Kola Sportowe? madziły wszystkich czołowych 
.kiego, orltiestra - składaJ l! ,ir 

3) najwyższy. towe6w radzieckich uzyskało dla odpręi:l'nia. Zaszczepiany w Z wymicnionych celów, Jakirr, s~os~~~6w krajowych, stając si~ 
Dyplom więc opiera się na har tytułu szam~ionr,w Europy I młodzieży w stowarzyszeniach OlcoflcJalnym wyścigiem o ml-

na barwne l wesołe przedstaW'le· 
ni4, kt6re bawić będzie w okresie 
lata łódzkI! public:rnoŚć. 

ŚWI t W l ' d ma słuiyć Kolo Sportowe, wyni· 
monijnym eystemie kultury f L fi a. .Y lCZy" mIę zy nim! sportowych zmysł organizacyjny Ka, gdzie powinno się je zakładać Atrzo~two Polski. Spośr6d l8-tu 
zycznej, umożliwiającym społe_ nallJży atletów: Nowaka, Maju. i dyseyplina, wpływają. niesły_ Teren pracy, biuro, fabryka, szko reprezentantów w ruiędzyn::tro­
czeństwu regularne i systema. czajII, Scwriukowa, Dumbadze, chanie dodatnio na jej pracę· la. wyelzial na uczelni, wydział pra dowym wyśc.igu Praga - War. 
tyczne praktykowanie sportu. [,okser!)w Kotkasa i Koberidze Amatorzy sportu są. z reguły do. :y wielkiego kombinatu _ oto ~~awa, zabrakło jedynie na star-° popularności dyplomu Bpor_ '~ra7. Bielowa, łyżwiarkę Marię skonałymi pracownikami. miejsca, gd:Lie powinny powstać Cle Wandaro. i Motyki z Krako_ 
towego w Zwią.zku Radzieckim Taakową, !zampienkę świata w No. przykład, Aleksander La_ Koła Sportowe. Koło winno liczyć wa. W wyścigu wzi\,lo udział 32 
świadczy iloM jego posiadaczy: latach 1948 i 49. gunow, kolarz, czempion Związ- najmniej 25, a najwyiej 250 człon- kolarzy z Łodzi, śląska, Często· 
~O milion6w młodych chłopc6w, Ponad 60 radzieckich osiąg_ ku Radzieckiego, zdobywca. sied ków. Członkiem Kola może być chowy, Lublina' i Warszawy. 
dziewcząt i dorosłych. Wszyscy nięć w r6żnych gałęziach spor_ miu rekord6w krajowych, jest równi",ż naj bliższa rodzina pracu- Wyścig był wielkim sukce-

ADRIA _ .. Powrót' oni odpowiadają wymaganemu tli bije rekordy świata. To chy. rohotnildem fabryc:wym w 11os. jącego. se~ ~lo.dyc~ zawodnik6w. Czy!, 
BAŁTYK _ "Cz<lmy Narcyz". minimum sprawności i regula. lA nosŁatecznie dosadny dowód kwie; Tatiana Sewriukowa, re- W wielkich ukladach pracy, w LesklewlCz I Sałyga nie tylko u-

BAJKA _ "W pogoni za mę- rrJnowi dyplomowemu. wyż>zości radzieckiego systemu kordzistka świata i czempionka wielowydzialowych uczelniach po· /.rz.Ywali się w czoł6wce, lecz 
żem", dozwolony dla młodz. Kariera eportowa licznych w knlturze fizycznej i sporcIe. Europy w podnoszeniu ciężarOw winno powtsać kilka lub kilk'p.ac- kr6tko przed metą. potrafjlic1!:i~ 

GDYNIA _ Program alttualno. ~zampiQn6w i rekordzistów ra_ S studiuje z powodzenie.m w cie wspólpracujących i współza· stansowae rutynowanego WÓJci. 
ści Kraj I Zagr. Nr 24", aziec.kich zapoczątkowana. zo. portowcy otaczani są. w lnstytur.ie Prawa w Moskwie; wych. Kolo Sportowe, już :z: nłoie- ko. i Kapiaka, zajmują.c kolc3ne 

HEL _ dla młodz. "Skarb" stała w IDaSOwYCn konkursach Z~RR wielką. opieką i trosklL .Jerzy Serebrial;:ow, słynny lyL wodnic:z:ących ze sobą Kól Sporto· 3 pierwsze miejsca. 
MUZA _ "Dzwonnik z Notre- dyplomowych. Rekordzista śwln. "ością. ogólną. Najlepsi spośr6a wiarz radziecki, jest g~ównyru nia, Jest podstawowa komórka pra- Najszybs~ym okazał się Czy~, 

Dame" , dozwolony od lat 16 ta, pływa.k Leonid Meszkow, nich, szampioni i rekordzir. nadzorcą robotników w zakła. CroYzrlossnt!dć. nie może nadmiernie sip, kt6 ry przeJechał metę jako pier-
POLONIA _ "Czarny Karcyz" tracia. ZllaJllleńscy, Feodoz]a otrzymują. złote medale. dach motalurgicznych w Wierch W p"rarv na Kole Sportowym WBZY, wyprzedzając o koło Le!· 

dozwolony od lat 18 ll'secku, no. Uralu i jednym z naj" kiew.icza J. i Sałv. gę. Wszyscy 
1'1 h t h . G P ' należy liczyć się poważnie J oko· 

PRZEDWIOśNIE Krwawa C ł pszyc B ae anowcow; . lS. trzeJ kolarze Gwardii przebvli 
" - " O us yszymy przez r d· Q k . ł " k' licznością, że nie b"tlziemy di'S' • wendetta" d l dl a lor lInow, czempIOn yzwmrs -l - ~ 202·.km. trasę w J'ednakowym 

- ozwo ony o. jest. jednym z najlepszych ro. panowali zbyt dużą ilością pra· 
młodzieży. WTOREK 7 CZERWCA 1949 ]715 Kon(~crt rozrywkowy. 18.00 botnik6w zlLkładów Lenina w cowników organi.zacyj:oych l in. ('zaSJe 6:06:05. 

ROBOTNIK - .,Zawieja" - 12.04 Wiadomo~ci południowe . "Z frontu brygad SP" _ audy. Gorki; Mikołaj Ozerow, wielo_ struktor6w. Kadry nasze w tym 'lDa(l~e ~ieJ)'sca Z~jęOli: 4) W6j-
dozwolony dla młodzieży. 12.15 Przeglą.d prasy stołecznej. cja słowno-muzyczna. 18.15 So- k' względzie J'eszcze przez okres kil. ej t glllwo - : 6:05.2, 5) 'rotny czempIOn tenisa, jest u· Ka . k (O ') 6 

ROMA - "Wielka nagroda" 12.20 Audycja. dla wsi. 12.50 Me nato.. Jana Krenza lI3 oh6J' l' for- l k 'r ku lat będą dość ograniczone i1oś - plO. ' gmwo - :07, 6) t6 entowanym a -torzm eatru -v l d (Ch 6 
dozwolony dla młodzieży lodie ludowe. 13.20 Skrzynka teI)lan. 18.30 "Z życia Bulga- Sztuki w M08kwie. ciowo. Pamiętajmy, że będą to ka, \ .eg en a orz w Rucn), 7) 

:REKORD - "Pieśń tajgi" PCK. 13.30 (Ł) Chwilo. muzyki ri.i". 19.00 II dziennik POpOłlld. Z Z . k R :lry honorowe, ludzi społecznie prc PlctTaszewsk. i (Gwardia), 8) La astosowany w WIąZ u a. k (Y . C 
dla młodzieży. z płyt. 13.35 Muzyko. obiadowa. mowy. 19.15 "Na muzyczne]' fa: cujących. Nie wolno ich więc ob· 7arC7.y Ictorlo. - zęstocho-dzieckim system kultury fizycz· 6 13 

STYLOWY _ "Zuch dziewczy- 14.00 Audycja dla chorych. 14.15 li". 19.45 "Opowie~ć o Ch' Opl' _. .-iążać nadmierną pracą. która w wa. wszyscy po : :11, 9). No· " nej zapewDla możność wydajnc,l k (R h) 10 
no!' dla młodz. godz. 16·ta, Koncert solist6w. 14.50 (L) Ko· n;e" A. Czartkowskiego (16). pracl, umożliwiając r ównoczes- następstwie najczęściej kończy sic wocze uc,) Napierala 
"Potrach m6rz" godzina 18, munikaty. 14.55 (L) Pogadauka 20 .00 Koncert symfonl'czny w. k' przem'lczeniem I rezygnacją ludz' (Ogniwo) - obaj po 6:19:54. lIIe do onywame wyczyn6w spor D j t t' . d 
20,30 _ dozwolony dla. młodz. E. Gorzelaka pt. "O potrzebie ...-vk. WielkieJ' Orkiestry Syltlfo. z wielltieJ pracy. Zbyt wielkie li· wn. os a Ul, .Ja ~cy cały CZM 

S 
.. ol towych i rozwijając zalety mo- d " . 

WIT _ "Wiosna" kiszenia pasz". ]5.05 (Ł) Inter niczneJ' P. R. pod dvr, G. FI'tel- czeboJe Koło przemiel}ia się w trud IV Tugle,1 grupIe, przebili gnmy 

d l l 
ol • ralne radzieckiego sportowca. t t . h kil 

ozwo ony d o. młodzieży ludillm z płyt. 15.15 (Ł) Aktu- berga. 21.00 Dziennik wieczor. ną do prowadzenia j obsługi ma· oa os a UlC ometrach przed 
TATRY (w ogrodzie) _ .. Wyspa alności ł6dzkie. 15.35 Informa- ny. 21.30 Muzyka. 21.40 Muzy- --()- chinę. Kolo nie jest do tego powo· metą· 

skarb6w"- dozw. dla. młodz. cje. 15.30 Audycja dla dziecI. ka taneczno. w wyk. or1.i.estry Uwa~a tenisiści Al~-u lane. ĘIIM::--"-----k------' TĘCZA - "Dzieci z jednego po- '15.50 Przegl. wydawnictw. 16.00 P. R. 22.25 Utwory Jana. Brahm" Formy pracy Koła muszą więc nG\'Y re ord Z~RR 
d 6 k

il d dl • d k Zarza.d AZS zawiadamia, że Vi być proste . A b' ~ 
w r a - ozw. a m.o z. ,.Zna omito~ć" _ opowiadanIe sa. 22.45 (L) Wiersze Aleks!'n. ' Jasn~, poz aWlOnc li WISŁA _ "Zaklęta no.rzeczo- dla młodzieży Lwa Gurowa. dra Pus7.1dna. 22.58 (L) Om6- dniu 7, VI br. o godz. 20 w lo· czynnika biurokratycznego, nad· W p·ywaniu 

na" _ dozw. dla mł~dzieży 16.20 (ł'J) Audycja Ligi Kobiet. wienie pl'ogramu lokalnego na kalli własnym przy ul. Połudnlo· miernej i10ki zebrań - gadanek, MOSKWA (obsl. wl.) Znany pły 
WłóKNIARZ _ "KuhRY rtn. 16.25 (Ł) Wiązanki operowe. ]·ut.ro. 23.00 Ostatnl'e wiadolno. weJ 10 odbetdzie się zebranie człon "protokółowań" posiedzeń l wi~· wak radziecki Uszakow ustanowił 

" _ ków sekcJ'i tenisoweJ'. Niestawie logod?:innych ko~fe en j" Il0wy k d ZSRR l 
gu - dozwol. dla m1odzie~ 16.40 (L) Pr. zed mikTofonem ści. 23.10 Muz. poważna. 23.50 " '" r cy . re or w p ywaniu na WOT NOM K r . ,. d nie $il') pociągnie za sobą w kon· Odstraszymy w ten sposób ludzi łOO m. st. dow., przepływając ten 

J -" U Isy n~gn. przo ownicy pracy z PZPB Nr Program na jutro. 24.00 Zakoń - sekwencji skreślenle z listy człon, . oł' b d Z~(1~Ę"TA _ "Za Wa.mI p6Jdą1!!' 16.50 (L. Reportaż aktualnY'lczellie a.udycJ·i i Hymn. 1c6w sekcJ'i tenisowAJJ. 1 p ozymy ro otę· Pamiętać po ystana w 4:43.8. Wynik uzyskał d l d l 1. ~ winien o tym Zarzad Koła I kie Uszakow podczas zawodów pływac-
mnl • - ozwo. O at 17.00 I dziennik popołudniowy. Nowi czlonkowie mile wld:Lian :ownicy zespołów p~ar:y. kich Moskwa - L~ningrad. 

aGmllłIJIJIIIIIlIII"II __ III1_1\1"I!_IJ"_nll_lm_lII~łII_IIII_IIII_IIII __ IIII_IIII_lm 11II~IUI_IIII_III1_III1_IIII_IIII_III1I1!11131I1I1_IIII_III1_III1_IIII_III1_IIII_"-

N eodor Drelser 144 dynku. T~~ pr~e.bywał osta~ie godziny w samot.ności, poznania zmieniony, blady, z podbitymi oczyma że nje ogIa 

T d A 
a w ostatmeJ chwIlJ przechodz:ł leszcze raz przez skrzyzowa- słowa przemówić. ' m 

ra g e l, a m e ry k a n' s ka nie korytarzy, o czym wszyscy musieli wiedzieć. Jeżeli s"i~ Jakże mu t <1ł ost 1" . k . ' . • 7.jawił gość do którego więźnia przeprowadzano go kory ta- , . ę co owę rzyg l. Ja że go ubrali! nuz tu do-.' . zorcow na kazdym kroku' 
rzem w oczach wszystkich do starego domu. Tam um:eszcza- . 
no w jednej z cel, spuszczano drucianą zasłonę, między nią . Drgnęła i cofn.ęła się ~a .s~kundę, jakkolwiek przyzwy-
a celą stawał dozorca i wysłuchiwał całej rozmowy. Nie było c~a .lona ?yla do WJdoku wJę~:en i kryminałÓW - w Kans'l9 W dzień sączyło się światło z okien wysoko umieszczonych, 

nocą oślepiające lampy wciskały w każdą szczelinę, w każdą 
szparkę swe promienie. Ani samotnośc::, ani zabawy. jedyme 
karty i szachy, w które grać można było nie opuszczając celi. 
Książki 1 gazety dostarczano bez sprzeci1N'U umiejącym czy­
tać. A rano lub po południu według przepisu następowały 
odwiedz:ny księdza. mniej regularnie rabina lub pastora. 
Każdy z nich ofiarowywał współczucie t pomoc duchową 
tym, którzy tego pragnęli. Najw!ększym jednak przekleń· 
stwem tego miejsca był stały kontakt z ludźmi, którzy jut 
czuli chłód zbliżającej się śmierci. Każdy, nawet najbard:z:ej 
zuchwały czy zdeterminowany więzień nie tylko odczuwał, 
lecz wprost fizycznie cierpiał wraz z tym, najbHżej stojącym 
brzegu. C:ągłe zmaganie, nieustanne lęki, nagłe rozpacze 
unOSiły się nad tą salą straceńców 1 niby ciemny osad Zapa­
dały w głąb serc. Objawiały się w najbardziej rueoczekiwa· 
nych chwilach - przez klątwy, westchnienia, łzy nawet, pie­
śn:ą lub wezwaniem o zlitowanie Boskie, beznadzle.inym ję­
kiem lub nagłym ()krzykiem. Największe wywierało wraże­
nie, największe zadawało katusze prowadzenie skazańca d'J 
sali egzekucyjnej, a niestety bardzo często bywali więtnlowie 
łwiadkam: tych bolesnych scen. 

W przeddZień bowiem śmierci przeprowadzano delikwen­
ta z l!pszej celi, w lQt6reJ ~ rok lub cj,wa. 00 sta.r~o bu~ 

możności zamienić uścisku ręki lub pocałunku am żadnego Clty: ChJ<;a?o. Denver - gdzJe rozdawała modlitwy 1 rozmy-
poufnego słówka, którego by do=.... nie mógł usłyszeć. ślama rehgJJne ora~ ofiarm~ywała Swe usługi, jeżeli ktoś teg.o 
A gdy nadchodzJa ostatnia godzina. każóy więzień, smutny pragną.ł; AI~ tutaJ, na Wldok własnego syna nagły c:ężar 
czy obojętny, mniej lub więcej wrażliwy, musiał być świad· p~ygOJotł je] secre; od~óciła głowę· Wargi jej drżały. Szu-
kiem ostatecznych przygotowań, widzieć, jak wyprowadzano kaJąc w t?rebce chustkl, szepnęła: 
ofiarę do starego domu, gdzie następowało bolesne pożegna- - Boze ... czemuś mnie opuścił? 
nie z rodziną. Nikt nie pomyślał o tym, jak w:elką to było Nagle przypomniała sobie, że Clyde nie powinien widzieć 
męczarnią dla tych, którzy jeszcze wierzyli w ostatnią deskę jej łez. To mu odb:erze odwagę. Jednak powstrzymać Ich 
ratunku - w apelację. nie mogła. 

Pie~szego dnia Cly~e. leszcz.e nie .ze w~zystkiego z~a,- Clyde już od wczoraj przygotowywał się, że powie matce 
wał .s?b.Je sprawę, Ch?ClaZ przezy! w:ele silnych wrazen, kilka pocieszających słów, więc odezwał się: 
a na,lClęzsze było d.la mego spotkame z matką. _ . " 

Griffithsowa musiała odbyć jeszc7-c konferencję z Bel- Nie p~acz, mamo ... USpo~ój SIę, RozUJllIem zupełnie, 
knapem 1 Jephsonem, podać do pism opis swych wrażeń ż~ c~ę to boL... Wszystko będZle dobrze ... z pewnośc:ą· Tu 
z wyjazdu do syna, co ją najbardziej wyczerpało. Chciała me Jest t.ak źle, jak. my~lałem ... - A w duszy westchnął: -
sob:e wynająć pokój jak najbliże.l Clyda, jednak natychmia3t Ach, jakz: źle~ .. mÓJ Boze! 
po przybyciu podążyła do zarządu więzienia i przedstawiła . - M~j biedny chłopcze! mój synku ukochany! Ale my 
pozwolenie Oberwaltzera i listy pole<'ające Belknapa 1 Jeph- nJ~ ustąpnny ~a pewno! "Zbawię cie od sideł piekielnych". 
sona. Ułatwiło jej to widzenie s:ę z synem na osobności, bez Bog nie opUŚCIł n:kogo z nas ... l nie opuści, jestem tego pew­
przeprowadzania go do starego domu. Naczelnik czytał już na. .,On przeprowadzi mię przez ciche wody. On pokrzepi 
dużo o jej działalności l poświęceniu i interesował się szcze- mą duszę". Cała naszą. wiara w Nim. 
gólnie tą sprawą. Nar,S.z zwrócJ1a się z bardziej real.n.8 ip.raw~: 

Tak wstrZliS~il..~ :wrażen!e zrobił na nieLClyde. ~e ~ ~~ID 




